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Konferencja orzemysłowców z robotnikami 
odbędzie się dziś w Warszawie pod przewodnictwem wicepremjera 

Istnieje nadzieja zlikwidowania strejku, 
Pass! iUaszhiewfcz 

nie wierzy w możliwość 
porozumienia. 

Poseł Waszkiewicz, przedstawiciel 
polskich związków zawodowych „Pra
ca", udzielił nam następujących fafornia-
cjk 

— Arbitrażowe zatawSertie konfJflctu 
jest, według: nas, problematyczne- Sta
nowiska przemysłowców i robotników 
są wszakże tak odległe od siebie, *ż wy
daje się mało prawdopodobnem osiągnię
cie porozumienia. 

Nie chodizi nam w danym wypadku 
o nieco większą podwyżkę, natż obecnie 
proponują przemysłowcy — na drobne 
ustępstwa z pewnością się nie zgodzimy. 

Do obecnego strejku, który wykazał 
zdecydowaną postawa ogółu robotni
ków, włozyłJśriiy tyle energji, iż n1o za
dowolimy się w żadnym wypadku jakle-
miś ochłapami, a w razie, jeśli nasze słu
szne żądania nie zostaną uwzględnione, 
zdc ' iwani jesteśmy walczyć do zwy
cięstw . Nie należy jednak przesądizać 
całkow jc& rezultatów konferencji poro
zumiewawczej, być może, rż czyrawikora 
rządowym uda się drogą arołtrażu zlik
widować strejk. 

— Jak się przedstewia sprawa strej
ku powszechnego? — pytamy p. posła. 

— Odbywa silę właśnie w tej sprawie 
posiedzenie komisji międzyzwiązkowej. 
Przygotowujemy grunt dla strejku ogól
nego, który jest przewidywany na pią
tek lub sobotę. , 

— Oczywiście, iź decyzja ogólnego 
strejku jest całko wicie zależna od wyni
ków konferencji w ministerstwie pracy. 

— Jak się przedstawia sprawa strej
ku w przemyśle metalurgicznym? — py
tamy. 

— Strejk ogarnął ntemal wszystkie 
fabryki przemysłu metalowego. W nie
licznych mniejszych fabrykach, w któ
rych robotnicy dotychczas nie porzuoSlii 
pracy, odbywają saę wiece zwołane 
przez komisje strejkową, które osiągają 
ten efekt, iź robotnicy w tych zakładach 
przystępują do strejku. 

Akcja rolx>tm'ików metalowych pro
wadzone jest dotychczas niezależnie od 
strejku włókniarzy. —d— 

Przeciw artifrazowi 
wypowiada sią związek 

klasowy. 
Z kolei zwracamy się do okręgowej 

Komisji związków zawodowych, gdzie 
otrzymadiśmy następujące ónforrnacje: 

— Jedaaemy na konferencję, z prze
konaniem, iź próby arbitrażowe nie przy
niosą żadnych rezultatów. Jesteśmy 
nieustępliwi I nie zrezygnujemy z żad
nych naszych żądań, Strejk obecny c-
saraąJ cały przemysł wlokoctaóczy i 

Rząd zaprasza na konferencję, 
przedstawicieli robotników i przemysłowców do 

Warszawy. 
Wczoraj w południe rozpoczęła się trzecia z rzędu konferencja przedstawi

cieli rządu jj delegatami przemysłowców. 
TełnPtfc-n na J.<U była odpowiedz przemysłowców na pytania, zadane Im przez 

przedstawicieli mluiste siwa pracy na kenierencji sobotnie}. 
Blizko 2 godziny przemysłowcy info rmowali przedstawicieli rządu co do eto-

sunKÓw w przemyśle w dobie obecnej w porównaniu z rokiem ubiegłym 1 ro
kiem 1924. 

Po konferencji zapytany przez jias główny inspektor p. KloM oświadczył że 
odpowiedź przemysłowców i ich argumenty przedstawione zostanę natychmiast 
po powrocie delegatów rzędu io Warszawy ministrowi pracy i cały ten malcr-
jał służyć będzie czynnikom rządowym podczas konferencji, zainicjowanej przez 
wicepremjera Bartla. 

P. Klott wyrazi! nadzieję, ie i tym ra zem uda się wicepremierowi Bertlowi do 
prowadzić do porozumienia pomiędzy przemysłowcami a robotnikami, a tem 
samem strejk, zlikwidować. 

Fakt, że zaprosasenł został! jednocześnie nrzed5t)f;wiokle przemyśla i robotni
ków, pozwala mieć nadziej?, że przy dobrej woli obu stron uda się zatarg zlik
widować, a stosunki gospodarcze miasta wejdą znów na normalne tory. b. 

iprgm. Eirfel fi stoiku. 
Rząd uczyni wszystko możliwe, aby zlikwidować 

strejk włókniarzy. 
Jak już donosiliśmy do stolicy wyje

chał poseł Ziemięoki celem omówienia z 
przedstawicielami rządu spraw, związa
nych z trwającem bezrobociem włóknia
rzy. 

W pierwszym rzędzie poseł Ziemi ęe-
ki konferował z ministrem pracy Jurkie 
wiczem, a następnie jako przewodniczą
cy komisji opiniodawczej przy radzie mi 
nistców przyjęty został przez wiceprem
iera Bartla. 

Na wstępie konferencji p Zi?mięcki 
zapoznał wicepremjera z przebiegiem 
strejku i podkreślił, że wbrew wersiom 
strejk ma podłoże czysto ekonomiczne 
a nie polityczne. 

Następnie poseł Z. wskazał At płace 
w przemyśle włókicrmiczyim są tragicz
nie niskie i w porównaniu z rokiem 1914 
stanowią zaledwie 65 procent tych płac, 

a 81 proc. w porównaniu z rokiem 1924 
i w rezultacie rodzina robotnicza, przy 
ciężkiej pracy nie jest w stanie wyżywić 
się. Jeśli porównać płace włókniarzy 
polskich z płacami zagranicą, to okaże 
się że jeśli np. w Anglji robotnik zarabia 
10 doi. tygodniowo, to w Polsce tylko 4 
z ułamkiem. 

Z tych względów interwencja rządu 
winna iść po linii słusznych żądań robot
ników. 

W odpowiedzi p. wicepremier Bartel! 
oświadczył że rola rzędu jest ciężka, j 
gdyż żadna ze stron nie prosiła o Inter
wencję. 

Jednakże, biorąc pod uwagę znacze
nie ogójno-państwowe strejku, rząd we
zwał do siebie przedstawicieli przemys
łowców i robotników, a posiadając roa-
tetrjal zebrany przez wysłanników min. 
pracy, rząd poczyni wszystko co możli
we by bezrobocie zostało zlikwidowa
ne, b. 

posiada tyle żywiołowej siły, iiz nie wąt
pimy, że doprowadzi do zwycięstwa. Li
kwidacja strejku nastąpiłaby jedynie w 
tym wypadku, gdyby czynnikom rządo
wym udało się wpłynąć na przemysłow
ców, by zmienili swoje stanowisko. 

Wókniane zwrsca 
do swych kolegów zagranicznych. 

W dniu wczorajszym zarząd główny 
klasowego związku włókienniczego wy
stosował do międzynarodówki włókien
nicze] w Londvnie oba zera* pismo, w 

którem informował ją o przebiegu strej
ku w Polsce. 

W piśmie tem, zarząd główny wska
zuje, że strejk ogarnął prawie cały kraj 
i 150.000 włókniarzy porzuciło pracę, 
gdyż według tabeli piać, robotnik pod
wórzowy zarabia dziennie zł. 3.44, tkacz 
kortowy zł. 7.03, tkacz bawełł 4.74, prze 
dzalruik bawel. 6.85 do 7.62, prządka 
3.93 do 4.33 a młodociani robotnicy 2.93 
dziennie czyli przeciętny zarobek wyno
si zł. 5 dziennie, podczas gdy według wy 
liczeń komisji statystycznej na dz.eń 1 
marca minimum kosztów utrzymania wy 
nosi zł. 7.14 dziennie. 

Walka toczy się o wyrównanie płac 
i podniesienia ich do należytego pozio
mu, szczególnie te koniunktura w prze
myśle wskutek sezonu jest dość dobra. 

Ponieważ przemysłowcy na konfe
rencji nic chcieli udzielić podwyżki, jest 
tendencja rozszerzenia strejku na irrne 
gałęzie przemysłu ciężkiego. Nie prze
sądzając rezultatu strejku, zanosi się na 
jego przedłużenie, co zmusza do przyj
ścia z pomocą materjalną strejkuijącym, 
znajdującym się w nędzy. 

Wobec powyżezego zarząd główny 
prosi o rozpatrzenie możliwości przyj
ścia strejkującyrn z pomocą materjalną, 
co przyczyni się do wytrwania w walce 
do zwycięstwa. b. 

Zarządy olręgowe 
zwfązM roBsfclczyen 
wyrażają gotowość proklamowa

nia strejku powszechnego. 
W ciągu dnia wczorajszego obrado

wały zarządy okręgowe wszystkich zwis 
zków i ugrupowań nad cwentuelnem pro 
Marnowaniem strejku generalnego. 

W rezultacie uchwalono wrazić swą 
zgodę na strejk generalny. 

— Biorąc jednak pod uwagę konfe
rencje dzisiejsze w stolicy, postanowio
no termin wybuchu strejku ustalić po 
decyzji zarządów związków włók? 
czych. b. 

Nie ustąpimy! 
oświadczają przemy* 

słowcv. 
Jeden z przedstawicieli sfor przemy

słowych, bvdćłcy członkiem derogacji, któ 
ra wyjeżdża do Warszawy, w następu
jący sposób zdefiniował nam sytuację: 

— Stanowisko nasze jest w dalszym 
ciągu niezmienione. Opieramy się na 
ścisłych kaCktrkicjach, to też nie możemy 
godzić s*ę na większa podwyżkę piać ro
botników. Rezultatów konferencji nie 
możemy przesądzać, gdy* jej wyniki 
będą całkowicie zależne od stanowiska 
dełegatów robotniczych-

Pracownicy Murowi 
zastanowią sią nad 

sytuacją 
W imieniu wszystkich związków pra 

cowniczych m. Łodzi zostało zwołane 
na dziś, (czwartek) dnia 17 marca r.b. o 
godz. 7 wiecz do lokalu związku zawr 
dowego pracowników handlowych i biuS 
rowych m. Łodzi, Al. Kościuszki 21, ze
branie pracowników, zatnuinionych w 
przemyśle włókienniczym. 
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'?m mi imimą ortty-j 
nacji wyborosej 

nie dały jeszcze rezultatu. 
Warszawski kor. „Republiki" (B) te

lefonuje: 
Prace nad zmianą ordynacji wybor

czej prowadzone były w ciągu dnia wczo 
rajszcgo na specjalnie wybranej U-osobo 
wej podkomisji, która starała się węzeł
kiem! drogami doprowadzić do kompro
misu pomiędzy prawicą a lewicą i mniej 
izościami narodowemi. 

Dotychczas, nie można jeszcze zano
tować żadnych rezultatów starań. 

f r e s e m a n n a i l l l l l l f I l i i p l i f i 
w — - — 

i wyraża zgodę na układ zawarty w Genewie w spra
wie wznowienia rokowań połsko-niemieckicn. 

Poseł Rauscher przybywa dziś do Warszawy. 

minister Zaleski 
składa sprawozdanie z narad genewskich. 

Warszawski kor. „Republiki" (B) te
lefonuje: 

Minister spraw zagranicznych p. Za
leski po powrocie z Genewy złożył wczo 
raj sprawozdanie as swego pobytu p. 
prezydentowi Rzeczypospolitej, następ
nie zreferował przebieg obrad genew
skich radzie ministrów, a wieczorem 
jnarszaicowi Pifeudskiemu w Belwedc-

rerinin konwersji pozy 
czek markowych 
przedłużony do 1 lipca. 

p, ^Warszawski Kor. „RepubKkT (B) te 
Sfap*$n 

Sejmowa komisja skarbowa po załat 
• i e r i u szeregu spraw drobnej wagi tsch-
yrałtła wezwać rząd do przedłużenia ter 
staw konwersji pożyczek markowych 
aa złotowe. 

Termin ten upływa w dniu 31 marca 
tjb. Komisja przedłużyła go do 1 lipca 

x r - V 
J 

Berlin, 16 marca. 
„Berliner Tageblatt" donosi, źe na 

wczoraijszcm posiedzeniu rady gabineto
wej oprócz ministrów brał również u-
dzaał poseł niiemiecki w Warszawie, 
Rauscher. 

Uchwała gabinetu, zatwierdzająca 
politykę ministra Stresemanna, jest ró
wnocześnie wyrażeniem zgody na u-
ktad, zawarty przez ntfnoistra Strese
manna z mijistrem Zaleskim co do wzno
wienia rokowań polsko-niemiecklch. 

Poseł Rauscher odjeżdża dzisiaj je
szcze do Warszawy, aby tam na drodze 
dyplomatycznej podjąć rokowania z 
Polską. Rozpoczęcia tych rokowań 
spodziiewać się należy z chwilą zatwier
dzenia również przez rząd polski umo
wy, zawartej przez ministra Zaleskiego 
w Genewie. 

BerUn. 16 marca-
Wiadomości urzędowe o zafwiierdzc-

nSu przez gabinet Rzeszy wczorajszego 
sprawozdania ministra Stresemanna o 
wynikach nairad genewskich zaopatruje 
prasa następującymi komentaTzan>t Zblii-
żona do urzędu spraw zagranicznych 
„Taegtcch Rundschau" stwierdziwszy 
zgodę całego rządu na zajęte przez de-
łegację niemiecką w Genewie stanowi
sko, zaz-nacza, że szczególną wagę po
siada fakt zaakceptowania przez gabinet 
kx>ncenci)i: prawnej ministra Stresemanna. 
Dowodzi) to, żc gabinet, jak to już świad
czy! minister Stresemaun w Genewie, 
nie widal w postaiowienHach traktatu 

f 

wersalskiego wystarczających podstaw 
do utworzenia w zagłębiu Saary straży 
kolejowej. Z tych samych względów, 
które zadecydowały o stanowisku dele-
cjacji niemieckiej w Cxmcw;e gabinet wy
raził zgodę na osiągnięte przez delega
cję wyniki. 

Niemiecko-narodowy „LokaJ Anzei-
gex" pisze, żc odpowiedzialność, którą 
poprzednio lrwulster Stresemann wziął o-
osobiścic na siebie za porzucenie ze 
względów czysto oportutrcistycznych 
gruntu prawi>ego przechodni obecnie na 
cały gabinet i to w pełnym jego skła
dzie, a więc zarówno na ministrów nie
miecko - narodowych, jak i centrowych 
i niemiecko-ludowych. Można było prze
widzieć, źe względy polityki koalicyjnej 
przeważą nad krytyczną oceną wyni
ków polityki zagranicznej. Dziennik po
wołuje się na optuję pewnej agencji nie-
miecko-narodowej. która uważa, że par-
tje koalicji rządowej, mimo uzasadnionej 
krytyki w prasie nicmiecko-narodowej, 
widocznie nie życzą sobie obecnie, by ta 
krytyka wywołała przesilenie gabineto
we. Wspomniana agencja podaje nadto, 
że istnieje zamiar omówienia wyników 
obrad genewskich na specjalnie w tym 
celu zwołanem międzyfrakcyjnem zebra
niu partji koalicyjnych. Dopiero po uzgo
dnieniu zasadniczego stanowiska stron
nictw koalicyjnych w lej sprawie rozpo
częłaby się na plenum Reichstagu deba
ta nad polityką zagraniczną w związku z 
dyskusją nad budżetem urzędu spraw za-

na biuro prawnicze przy prezydium rady ministrów. 

Zwycięstwo woisk 
kaniofiskich. 

Londyn, 16 marca.. 
, Wojska kantońskie na całym froncie 
feśągnely poważne zwycięstwo. Według 
tetatnlch wiadomości, upadku Nanldna I 
ftzanghajn oczekiwać należy w ciągu 
laJbliższych dni. Główna kwatera woj-
fca północnego została przeniesiona z 
fianldna do Cbau-Czan-łitt 

Londyn, 16 marca. 
Chamberlain, przemawiając w Izbie 

rmin, oświadczył, że według nadchodzą-
:vch ostatnio wiadomości z Szanghaju, 
lość morderstw, wykonywanych przez 
igitatorów na osobach lojalnych robotnl-
rów, wzrasta. Ochrona tych robotników 
lależy przędewszystkiem do municypal-
idści Szanghaju. 

Minister zaznaczył, że nie jest rzeczą 
pożądaną, ażeby używano wojsk angiel
skich do ochrony wzmiankowanych ro
botników, j. 

Warszawska korespondent „Republi
k i " (B) tefcfcnuje: 

Wczoraj wieczorem odbyło się po-
sieckenffe rady mfiWistrów pod przewod
nictwem wicepremiera Bartla, gdyż 
premier, marsz. Piłsudski jeszcze niedo
maga i nie opuszcza Belwederu. 

Rada mfinistirów uchwaliła między In
nem* zmienić regulamin rady prawniczej 

przeksz-tateaijąc Ją, z powodiu skreślenia 
funduszów na niią przeznaczonych przez 
sejm, na biuro prawnicze przy prezy
dium rady miunistrow. 

Oprócz tego rada ministrów przedłu
żyła termin ustawy, mocą której mini
ster skarbu ma prawo regulowania w 
drodze rozporządzenia obrotu pieniężne
go 7. krajami' zagranicznemu. 

granicznych. W rozmowach mlędzytrak-
cyjnych powinno, zdaniem „Lokal AnzeJ-
gera", chodzić przędewszystkiem o to, 
aby w przyszłości niemożliwe było po
wtórzenie się obecnych niespodzianek. 

Organ Hugenberga „Der Tag" wyraża 
przekonanie, że tekst komunikatu urzędo 
wego jest w niezupełnej zgodności mie
dzy zapatrywaniami rządu a taktyką, 
zastosowaną przez ministra Streseman
na w Genewie. Krytyka jednak nie do
tyczy stanowiska prawnego, zajętego 
przez delegację niemiecką, lecz jedynle; 

jaskrawej i uderzającej rozbieżności, ja
ka zachodziła między opartą na tej plat-> 
formie prawnej świadomością a taktyką 
delegacji. 

„Vossische Zeitung" podkreśla, że 
aprobata, wyrażona przez niemiecko-na-
rodowych ministrów, oznacza również 
aprobatę frakcji ulemiecko-narodowej. 
Odnosi się to również do ułożonej przez 
ministrów Stresemanna i Zaleskiego 
wspólnej formuły w przedmiocie wzno
wienia rokowań polsko-niemieckich. Ze 
strony niemieckiej, stwierdza dziennik, 
nic nie stoi na przeszkodzie wznowieniu 
rokowań dyplomatycznych między pos. 
Rauscherem a przedstawicielami rządu 
polskiego, poniewrż — jak przypuszczać 
należy — i rząd polski zajmie podobne 
stanowisko. Rokowania te więc mogą 
rozpocząć się już w najbliższych dniach 

Reiekslag będzie 
odroczony. 

Berlin, 16 marca 
,,Vossische Zeitung" donosi, że w kft 

łach koalicji rządowej powstała myśl od 
roczenia Reichstagu w początkach maja 
na pół roku, t.j. do pierwszej środy listo 
pada, na którą w myśl postanowień kon 
stytucji, Rcichstag musi być zwołany pt 
nowtnie. 

„Vossische Zeitunig" podkreśla, t* 
byłoby to poraź pierwszy w historji no
wej republiki niemieckiej, że Reichslag, 
który zwykle pracuje aż do polowy lata, 
tym razem rozjechałby się już z począt
kiem maja, bezpośrednio po skończeniu 
dyskusji nad budżetem, i przeciągnąłby 
swe ferje na przeciąg całego półrocza. 

Ooblecki zostanie 
w więzieniu. Sąd nia zmniejszył wyznaczonej kaucji. 

Warszawski koresp. „Republiki" CB) 
telefonuje: 

Były podkomisarz połiej! kryminalnej 
Dofrecki pozostanie nadali w wiezieniu 
zju sędziego Jaworowskiego do czasu 
złożenia 10-GOG zł. kaucjj, wwfósł — jak 
\wadomo — skargę incydentalną o 
zmniejszenie tej kaucji do 2.000 zł. Dziś 
sąd okręgowy uznał skargę tę za nieuza
sadnioną j odrzucił ją. Wobec tego p. 
Dobicck pozostanie nadal w więzieni: 
śledczem i i , 

Uchwały CK.U). P.P.S. 
o urządzeniu manifestacji 

pierwszomajowych. 
Warszawski koresp. „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Wczoraj C. K. W. P. P. S. omawiał 

na swem posiedzeniu sprawę przygoto
wania manifestacji robotniczych w dniu 
1 maja. 

C. K. W. uchwali! podobnie, jak w 
roku ubiegłym odbyć manifestacje od
dzielnie od manifestacji komunistów. 

Następnie omawiano przygotowania 
do spodziewanych w terminie kilkumie
sięcznym wyborów do rad miejskich na 
całym terenie państwa. 

Janusz Kurczak, 
jako ekspert sądowy psychologii 

dziecięcej. 
Wczoraj w warszawskim sądzie okrę

gowym miał się odbyć z zaciekawieniem 
oczekiwany proces ucznia jednej ze szkół 
średnich w Warszawie, który wystrza 
łem z rewolweru zamordował znienawi
dzonego przez siebie dyrektora szkoły, 
do której uczęszczał,'ś. p. Lipkę. 

Obrońca oskarżonego wniósł o powo
łanie w roli eksperta popularnego znaw
cę psychologii dziecięcej dr. Goldszmidta 
(Janusza Korczaka). 

Proces został odłożony,, gdyż sąd zgo 
dził się wezwać na następną rozprawę 
Janusza Korczaka, jako eksperta. 

przez 

file:///wadomo
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llewyiyshaie bogactwa. 
Fala instynktów etatystycznych w 

Polsce dawno już minęła. Doświadczenie 
tyciowe wypowiedziało się przeciwko 
zagarnianiu pod skrzydła państwowe ca
łych dziedzin produkcji. Nie mniej jed
nak państwo połskie pozostaje nadal po
tężną jednostką w dziedzinie gospodarki 
prywatnej, że wskażemy tu tylko na trzy 
monopole artykułów codziennej potrze
by: tytuń, zapałki i spirytus. 

O monopole te toczył się bój, a były 
nawet skandale. Ostatecznie łataniną 
lało się doprowadzić sprawy monopo
lowe do możliwego stanu, ale nie wy
czerpuje to jeszcze całokształtu zagad
nienia. Tu i owdzie naprawia się braki 
— do należytego prosperowania zarów
no monopolowego aparatu produkcyjne
go, jak i rozdzielczego jest jeszcze nie
zwykle daleko. 

Niedawno prasa donosiła o curiosum, 
które zdarzyło się na prowincji: w ja
kimś prowincjonalnym zakątku woje
wództwa łódzkiego miejscowe władze 
zabroniły sprzedaży monopolowych wy
robów tytuniowych fabryki kieleckiej, 
ponieważ „w naszym okręgu, należy 
sprzedawać tylko wyroby łódzkie"... Na-
•wóżuo ludność tłomaczyła, że woli po-
rtokroó dobre papierosy innej polskiej 
fabryki — „mołczat', nie raztsużdat'...". 

Są to rzeczy napozór drobne. Tylko 
napozór jednak. Dla szerokich rzesz lu
dowych abstrakcyjne, historyczne poję
cie państwa właściwie nie istnieje. Masy j 
w ogóle z wielką trudność:? operują po
jęciami oderwanemi. 0 wiele łatwiej 
jest •wyobrazić sobie państwo jako poli
cjanta z orzełkiem, urzędnika skarbowe 
go, sędziego, pudełko papierosów i za
pałek. Prosty człowiek ma bardzo mało 
wspólnego z programami partyjnemi I 
expose rządowym, z polityką zagranicz
ną i podstawowemi problematami admi
nistracji. Łatwe obciążenie podatkowe, 
grzeczność i szybkość decyzji w urzę-j 
dzje, -wysoka wartość produkcji państwo 
wej — oto są czynniki, wpływające nie
zwykle dodatnio aa urobienie zmysłu 
państwowego wśród ludności. Czy nie 
JEST tragikomedją wprost pogłoska, któ
ra zjawiła się w swoim czasie w dzieni-
kach, w związku z chorobą p. wiceprem j 
jera Bartla, te zatruł się on papierosa
mi monopołowemi? 

Przy uchwaleniu każdego budżetu 
walczy się o każdy mrłjon złotych na o-
światę. Kto zwróci państwu olbrzymie 
straty, które powstają corocznie z nie
należytego wyzyskania źródeł dochodo
wych w państwowych przedsiębior
stwach? Są to kwestj«, nad któremu 
przechodzi się często do porządku dzień 
nego, zamiast domagać się poważnie 
kontercjafizaefi tej dziedziny tycia, po
stawienia na czołowych jej stanowiskach 
łodzi, którzy zdali ad* tyfco egzaminy 
sdkoftne, ale i życiowe! 

Wielka niwa lety odłogiem. Trzeba 
)ą skomasować, ulepszyć, wyzyskać. 
Państwo fest bogate. Kiedyż sanacja, któ 
r* tak wielkie postępy uczyniła w sfe
rze administracji, zabierz* się do tej za
niedbanej £eby pańatwowyefc przed-
»iębion»tw? 8L St 

Konferencja Rakowskie
go z Brlandem 

w sprawie długów przedwojen
nych. 

Paryż, 16 marca. 
Poseł sowiecki Rakowski odbył dziś 

z Brlandem pierwszą konferencję w spra 
wie uregulowania zobowiązań Rosji, wy-
aikających z długów przedwojennych. 

Przeciwnicy mierzą swe siły. 
Nieuniknione starcie Anglji z Sowietami zostało narazie odroczone. 
Przeciwnicy mierzą. 

Utartym zwyczajem zaznacza szanu
jący się publicysta przy każdej sposob
ności, że Londyn dzisiejszy — Baldwi-
nowski, starający się naprawić przysło
wiowe już niemal błędy polityczne Lloyd 
George'a, że Londyn angielski spędza sen 
z czerwonych powiek Moskwy, 

Jest to oczywista prawda - aksjomat, 
nie wymagający już nawet żadnego do
wodzenia. Poza komunistyczną istnieje 
jednak inna jeszcze racja stanu, która 
kieruje się Kreml w swojej zacieklej, bez
pardonowej walce z Anglją. Gromy, rzu
cane z wysokości Olimpu komintern'owe 
go na Imperializm Albionu, są wyrazem 
nienawiści do potęgi wielkobrytyjsklej, 
nienawiści, którą od wieków żywi się 
stałe wielkorosyjskie mocarstwo. 

Bolszewicki nacjonalizm! — to nie pa
radoksalny frazes, lecz ściśle rzeczowe 
określenie obecnej polityki sowieckiej. To 

kroczenie — jak otwarcie wyznał Bu-
charin — śladami wielkiego cara Iwana 
Kality, gorliwego „Sobiratiela russkoj 
ziemli". 

Program wspaniały, godny najświet
niejszych tradycji „samodzierżawnych" 
i właśnie dlatego spotykający się z bez-
względnem veto Anglji. 

Stąd, „Gott strał England!" w rosyj
skim przekładzie... 

Ponieważ zaś bolszewicy, jako „pryn 
cypialni" ateusze, do Boga zaufania nie 
mają, przeto sami nad ukaraniem Angłji 
gorliwie pracują. Od Angory — poprzez 
Teheran, Kabul, Bombay — aż do Szang
haju i Kantonu ciągnie się nieprzerwane 
pasmo intryg, mających na celu obalenie, 
lub chociażby osłabienie wroga, zadanie 
mu ciosów w najwrażliwszą — azjatyc
ką piętę Achillesową. 

Działalność, za którą dawniej, przed 
łaty, Stalin - premjer z pewnością za-

Gdańsk jest niezadowolony 
z wyniku obrad genewskich. 
Gdańsk, 16 marca. 

Na wczorajśzem posiedzeniu komisji 
głównej sejmu gdańskiego odbyła się 
krótka dyskusja nad sprawozdaniem z 
przebiegu obrad genewskich. 

W dyskusji przedstawiciel socjalde
mokratów oświadczył, że rezultaty ob
rad genewskich są dla Gdańska, wbrew 
twierdzeniom prasy nacjonalistycznej, 
bardzo smutne, albowiem w sprawie u-
kladu celnego Gdańsk nie uzyskał w Ge
newie niczego, w sprawie zaś monopolu 
tytoniowego Polska uzyskała rozsze
rzenie swych uprawnień w Gdańsku ko
sztem praw w. miasta. 

Mówca socjal - demokratyczny pod
kreśla, że wprawdzie, według ostatnich 
orzeczeń rady Ligi narodów, polscy in
spektorzy celni w Gdańsku nie uzyskali 

prawa ostatecznego rozstrzygania w 
spornych sprawach celnych, prawo to 
jednak przysługuje w myśl umowy war
szawskiej, polskiemu centralnemu zarzą
dowi celnemu w Warszawie. 

Pozatem Gdańsk przyjął zobowiąza
nie wypłacenia Polsce odszkodowania, 
w razie wymierzenia zbyt niskicli opłat 
celnych na towary, sprowadzane przez 
Gdańsk. 

** 
Gdańsk, 16 marca. 

Senat gdański przedłożył wczoraj 
sejmowi projekt nowej ustawy o pełno
mocnictwach. W projekcie tym senat do
maga się udziclcn'a mu pełnomocnictw 
do zaciągnięcia pożyczki w wysokości 
45 miljonów guldenów po zalecaniu fej 
przez radę Ligi narodów. 

Parlamentarzyści polscy m Francji 
zwiedzają ośrodki robotnicze. 

St. Etienne, 16 marca. 
W 2-im dniu pobytu parlamentarzy

stów polskich w St. Etienne zwiedzono 
fabryki wstążek Forest, i rządową fabry 
kę broni, gdzie poseł Kościałkowski i 
sen. Januszewski, referenci budżetu 
wojskowego w Sejmie i Senacie, badali 
specjalnie dział karabinów maszyno-
nych ręcznych. Część posłów poświęci
ła ranek zwiedzenie mieszkań robotni
czych polaków w St. Etienne i Firmi-
ny, przyczem w Firminy stwierdzono 
nie zadawalający stan mieszkań. 

W południe odbyło się śniadanie, aa 
którem przemawiali p. Simon Reynoud, 
posłowie ks. Wójcicki i Stroński. Ostat
ni przemawiał zastępca mera Vernay. 

W osadzie polskiej Bcaulier, dokąd 
parlamentarzyści polscy się udali spot
kali ich Uczni robotnicy z prezesem miej 
scowych towarzystw Switalskim na cze
le. 

Do robotników przemawiali sen. 
Nowak i poseł Chądzyński, stwierdzając 
konieczność udoskonalenia konwencji 
emigracyjnej. 

Samobójstwo w numerze hotelowym. 
Młody handlowiec życiem zapłacił za roztrwonione 

pieniądze. 
Warszawski koresp. ^RepubnkT (B) 

telefonuje: 
Wczoraj rano o godz. 6-ej służbę ho

telu Wiedeńskiego (Marszałkowska nr. 
100) zaalarmował strzał rewolwerowy, 
który rozległ się w pokoju nr. 85 na Ii i 
piętrze 

Przystawiono do drzwi drabinkę 1 
nurnerowy przez szybo nad drzwiami 
spojrzał do wnętrza pokoju-

— ZaM sę! — zawołaj — Telefonuj
cie po policję!-. 

Wkrótce do hotetru przybył wezwany 
telefonicznie posterunkowy Rutkowski. 

W obecności służby wszedł do pokoju 
nr. 85, zajmowanie go od trzech dnii przez 
przybyłego ze Zdołbunowa Bernarda 
Majmana (lat 34) urzędnika firmy trans
portowej Szenker i Sp. 

W rogu pokoju oparty na kozetce 
klęczał Majman. Z prawej skroiiń sączy
ła siię krew.' Obok na dywanie leżał re
wolwer,, natóty czterema kulami. 

Wezwany lekarz pogotowia stwier
dził ś-mierć. 

Wkrótce do hotelu przybył sedz-a 
śledczy w towarzystwie władz policyj
nych. 

Zebrane na mdejscu szczegóły samo
bójstwa wyświetlają powody, które skło 
fliłv Majmana do rozpaczł'rweeo kroku. 

Majma" był urzędnikiem zdołbunow-
skiego cddz/iiału. firmy Szenker i S P W 
Warszawie. Przed trzema dniami przy
był do Warszawy, gdzie w centrali wrę
czono mu 9 tysięcy złotycli (Ha odwiezie
nia do Zdołbunowa. 

Tymczasem Majman pieniądze roz
trwonił. Nie widząc innego wyjścia z 
sytuacji targnął się na życie. 

Majnun pozostawił 7 listów, adreso
wanych do najrozmaitszych osób, ni. vn. 
do rodziny, do firmy i do władz śled
czych. 

W jednej z kopert, adresowanej do 
hotelu, pozostawM desperat 5 zł. jako 
należność za 3 dnd pobytu. 

Majman osierocił żonę 1 dwoje dzieci. 

szczyconyby został wielką wstęgą św. 
Andrzeja. 

Historja zna tego rodzaju ciągłość lo 
giczną, ujawniającą się w politycznycli 
stosunkach międzypaństwowych — po
siadają one swoją odrębność konsekwent 
ną, niezależną od czasowo istniejących 
form ustroju rządowego. Zmieniać mogą 
się chwilowo taktyczne, a nie zasadnicze 
postulaty programowe. 

Zachowanie się sownarkomu moskiew 
skiego wobec Anglji w kwestjach Chin 
doskonale odpowiada wielkomocarstwo
wej koncepcji rosyjskiej. Komintern, or
gan międzynarodówki rewolucyjnej, sta
je się bon. gre, mai gre — powolnem na
rzędziem patrjotyzmu imperialistyczne
go. 

Wzmożenie usilnych zabiegów, czy
nionych właśnie obecnie w Indjach i E-
gipcie celem wywołania tam zbrojnego 
ruchu powstańczego, jest planowem uzu
pełnieniem nacjonalistycznej, w równe) 
mierze co i komunistycznej, akcji. 

Zresztą, piśmienne expose nieobecne
go, z powodu choroby, na ostatniem, po-
ufneni posiedzeniu wcika Cziczerina, o-
raz poglądy, wytuszczone w toku obrad 
przez jego zastępcę, Litwinowa, najzupeł 
niej potwierdzają narodowo-rosyjski cha
rakter antibrytyjskiej polityki bolszewic
kiej. 

Gwałtowne wystąpienie na zebrania 
„profsojuzów" leadera opozycji, Troc
kiego, otwarcie i bez zastrzeżeń solida
ryzującego się z postępowaniem rządu, 
dowodzi, że odpowiedź narkomindiełu na 
notę Foreign-Office wyraża myśl wszy
stkich sowieckich mężów stanu, tych na
wet, którzy odnośnie zagadnień wewnę-
trzno-państwowych odmienne zajmują 
stanowisko. Przyjęcie zaś tych wybitnie 
anglofobskich oświadczeń burzliwemi, 
kilka minut trwającemi oklaskami, uwa
żać należy za symptomatyczne zjawi
sko. 

Nie wynika z tego, by ów zatarg dzi
siejszy przyjął w najbliższej przyszłości 
jeszcze ostrzejszą, poza ramy dyploma
tycznego pojedynku wykraczającą, po
stać. Zbyt realnie politycznie rozumuje 
towarzysz Litwinow, by nie hamować 
nadto po rosyjsku czującego komisarza 
Cziczerina, by nie wytłómaczyć swoim 
kolegom, że w teraźniejszych warun
kach posuwanie konfliktu z oLndynem 
do ostatecznych granic sprzeciwia sie 
żywotnym interesom państwa. 

Noblcsse — nawet bolszewicka — 
oblige!—sympatje, uciemiężanych przez 
angielski imperjalizm ludów są platoni-
czną przeważnie, jak dotychczas, satys-
ftkeją, będącą natomiast źródłem bardzo 
konkretnych wydatków, którym skarb 
sowiecki bez pomocy zagranicznych ka
pitalistów sprostać już nie jest w statiłe. 
Znalezienie zaś niezbędnych dla sfinan
sowania tego rodzaju imprezy funtów lub 
dolarów nie wydaje się być prawdopo*-
dobnem... 

Złudnemi okazały się nadzieje i na 
marki niemieckie, w dekurażująco ma
łych ilościach po przez Locarno i Gene
wę przemycanych. Słowem, względy na
tury pieniężnej I ekonomicznej nakazują 
Moskwie zwolnić, do czasu przynajmniej, 
tempo an&iofpbsale] akcji, a zwłaszcza 
tak jaskrawych dziś form Jej, zagrażają
cych w Chinach interesom Innych mo
carstw. 

Nie można nazwać tego za wie sze-
niem broni — jest to raczej częściowe 
przytłumienie odwiecznego ognia niena
wiści, lecz tembardziej w ewentualnych 
swoich następstwach ważne, że odpo
wiada ono zamiarom Londynu. Sytuacja-
wewnętrzna kraju, zaostrzające się anta
gonizmy partyjne, troska o spokój w po
siadłościach kolonialnych i — last not 
least — niedostateczne ujednostajnienie 
całokształtu polityki międzynarodowej w 
stosunku do Sowietów powstrzymują I 
Anglię od zbyt stanowczych kroków. 

Obaj przeciwnicy, zajęci: jeden — u-> 
trwalcniem nowego ustroju państwowe
go, drugi — zachowaniem swojego stanu 
posiadania, milcząco zgadzają się odro
czyć właściwe spotkanie cU* sposobniej-
szej chwili. 

K.P. 
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Na marginesie. 

Chcemy odpocząć! 
s.i Jeszcze tacy. którzy twierdza, że oa 

świecie nic sie nie zmieniło i gdyby człowiek 
zyt wiecznie, toby sic chyba sam z nudów po
wiesił. 

Ci ludzie WCJQŻ szukają przykładów w histo
rii, a najwyższą odczuwała satysfakcje, gdy 
iakleś zdarzenie, zjawisko, czy zbieg okoliczno
ści przypomina Im szanowna przeszłość. 

O tom, żc za Jakieś sto czy dwieście lat Ich 
Hitouikowic powoływać się będą z taka samq 
czeta na czasy obecne — im nawet na myśl nlo 
wpadnie- A będa — napewno bedąl 

lioć to, co nasze pokolenie przeżyto I nadal 
przezywa Jest niewątpliwie czerni wyjatko-
wcm, przeiomowem, niezwykłemu 

Nie mówię Już o latach wojny wszechświa
towej, ale czy nawet rok 1918 albo 1920 nic 
wydaje nam sie Jakąś bardzo zamierzchłą prze
szłością? 

Kiedyż to było — oho, Jak dawno! Jak wie
le, bardzo wiele sic przez ten czas zmieniło! 

Od lawy szkolnej przyzwyczailiśmy sic ope
rować okresami hlstorycznomi — oonajmnlej 
100-lotnIcml. Wiedzieliśmy dokładnie, co cha
rakteryzuje wiek 15-ty, 16-ty, 17-ty 1 t. d. 

Inne było tempo, inna miara! 
Dziś ludzkość maszeruje w stumilowych bu

tach I każdy rok (jeżeli Już koniecznie trzymać 
sic mamy kalendarza) posuwa, rzuca nas na
przód z taką siłą I szybkością, że nawet ale 
mamy możności obejrzenia sic 1 zmierzenia prze
bytej przestrzeni-

Zaledwie „wczoraj" była wojna, traktat wer
salski, tu I owdzie rewolucje, triumf demokra
cji, konstytuanty, inllacjc, a następnie — sana
cje.-. Dopiero „wczoraj" był car Mikołaj 1 
Wilhelm, a później Kieroński, za nim Lenin 1 
Mossołini... I u nas raz po raz zmieniali sic 
„taeże opatrzności": Paderewski, Haller, Korfan-
rr, 'Grabski, Witos-.. 

Każdy był znakiem czasu, każdy przykładał 
swą pieczęć, każdy lepił z gliny naszej państwo
wości Jakiegoś potworka 1 myślał, i wierzył, żc 
tworzy coś trwałego, wiecznego, wiekopo
mnego.. / 

Mineto, poszło, a życie mknie dalej, ledwo 
ety fi za rdem nadąża-. 

Zmieniają sic sytuacje, obrazy, stosuirłd, po
jada, a Jest w tom Jednak Jakiś kierunek, plan, 
Jest tendencja — Jest cci-.. 

Może niezależny od nasze] woU, może działa 
to poprostn rozpęd, Inercja, może jakaś sita ży
wiołowa, ale oiesposób pomyśleć, by sic ta 
wielka lokomotywa ludzkości nagle gdzieś wy-
kołoiła, nie może być, byśmy w tym zawrotnym 
pędzie — wdąt naprzód 1 wzwyż — nie dotarli 
do Jakiejś mety — do przystanku chociażby-

Pragnęflbyśiny bowiem odetchnąć, odpo
cząć troszkę, zatrzymać sic na krótką chwilę... 
Czyż musimy koniecznie być ofiarami przy-
szJośoi — chociażby najpiękniejszej, ale Jut nic 

ref?!-. 
Ale cóż — maszyna pędzi dalej, wdąż dalej... 
Dokąd? Kto powie? Va!et. 

POSZUKIWANY 
na Łódź I okolice dobrze 

ustosunkowany 

A G E N T 
celem objęcia przedstawicielstwa wy

robów fabryk LEYfR BROTHERS LIMITED Ma), 
a mianowicie; 

, jLux' , „ R i n s o " , 
„ S u n l a j t " i „ V i m " . 

Gwarancja finansowa i znajomość bran 
ży mydła nle.irbe.drte. 

Tlllffl picrwK*>rze.dne s'ly lub firmy JlnU zgłaazać aię piśmiennie do firmy 
. L. Reid, Warszawa Moniuszki 11 

mm. 

Mil m u 

nieodwołalnie 
codzienna tragedja kobiet, które nie chcą mieć dzieci 

OFIARA 
PRZEMOCY 

(Krzyżowa droga kobiety) 
F i l m , k t ó r e g o t r e ś c i ą j e s t k w e s t j a , czy k o 
b iec ie w o l n o n ie dopuścić d o u r o d z e n i a n ie 

p o ż ą d a n e g o lub n i e ś l u b n e g o d z i e c k a . 

W roli nieubłaganego prokuratora, narzeczonego 
zgwałconej 

CONRAD IfEIDT 
Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. Leona Kantora. 

POCZĄTEK O OODZ. 4.30 

IKf wszystkie jill seanse: 
1 *WM TB 

Nagroda Literacka m. Łodzi 
zostanie przyznana na posiedzeniu komitetu w dniu 

3 kwietnia r. b. 
Polska akademja umiejętności w Kra

kowie zawiadomiła magistrat m. Łodzi, 
iż jako swego delegata do komitetu „Na
grody literackiej m. Łodzi" wyznaczyła 
prof. Józefa Kallenbacha. 

Wobec powyższego skład komitetu 
„Nagrody literackiej in. Łodzi" został 
skompletowany i składa się z następu
jących osób: 

Prezes rady miejskiej — dr. Bole
sław Ficlina, prezydent m. Łodzi — Mar-
jan Cynarski. wybrani przez radę 'Miej
ską: prof. Adam Orzymała-Siedlecki, 
prof. Zygmunt Lorentz, delegat uniwer
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie — 
prof. dr. Ignacy Chrzanowski, delegat 
uniwersytetu poznańskiego — prof. Ta
deusz Grabowski, delegat syndykatu 
dziennikarzy polskich w Łodzi — prezes 

red. Czesław Gumkowski, delegat Pol
skiej akademji umiejętności w Krakowie 
— prof. Józef Kallenbach, delegat Pol
skiego klubu literackiego — dr. Stefan 
Kołaczkowski, delegat Towarzystwa li 
teratów i dziennikarzy — p. Stanisław 
Miłaszewski, delegat kuratorium okręgu 
szkolnego łódzkiego — kurator dr. Jan 
Owiński, oraz delegat uniwersytetu war
szawskiego — prof. dr. Józef Ujejski. 

W związku z tern. w dniu 3 kwietnia 
r. b., o godzinie 11-ej rano, w sali posie
dzeń magistratu m. Łodzi, odbędzie się 
pierwsze organizacyjne posiedzenie 
członków komitetu „Nagrody literackiej 
m. Łodzi" z następującym porządkiem 
dziennym: 1) ukonstytuowanie -ie komi
tetu, 2) Przyjęcie regulaminu oraz 3) 
Przyznanie nagrody. 

"okaz MODELI 
FIRMY 

Bracia JABŁKOWSCY 
odbędzie się. w Grand-Hotelu 
w dniach 17, 18, 19 marca r. b. 

List do przyjaciółki 
zawiera tajemnicę śmierci ponurego samotnika. 

Sfrejk metalowców. 
Przemysłowcy nie odpo

wiedzieli na żądania. 
W dniu wczorajszym odbyło sie. ze

branie robotników fabryk metalowych. 
Ze sprawozdania wytrka. ii nieotrzy 

tu anie odpowiedzi od pr żerny*, łowców na 
wystawione żądanie podwyższenia płac 
o J4 proc. robotnicy uznał; za lekcewa
żenie ich ze strony przemysłowców, wo 
bec czego postanowili 
przyłączyć się do akcji włókniarzy i roz

począć strejk. 
Stwierdzono, że strejk objął wszystkie 
fabryki metalurgiczne i robotnicy soli
darnie trwają w szeregach strejkują
cych. 

Po dłuższej dyskusji przyjęto jedno* 
myśinie rezolucję następującej treści: 

,.Zebrani robotnicy przemysłu meta
lowego, stwierdzają, że strejk metalow
ców trwa w całej pełni i żadne zabiegi 
kapitalistów nie są w stanie złamać so
lidarności walczących robotników. 

Zebrani potępiają politykę przemy
słowców, zmierzającą do podnoszenia ce 
ny na wyroby przemyski metalowego. 

Zebrani domagają się od rządu bez-
wzgiędnej walki z drożyzną i paskar-
stwem oraz stwierdzają, iż klasa robot
nicza z powodu szalejącej drożyzny pcha 
na jest w otchłań strasznej nędzy i (gło
du. 

Zebrani oświadczają się za zaostrze
niem strejku i rozszerzeniem go na inne 
zawody oraz wzywają szerokie masy ro 
bo tnie ze do karności i posłuszeństwa 
wobec władz związkowych i solidarnego 
wytrwania w walce aż do zwycięstwa". 

Z Warszawy donoszą nam: 
Dziś rano mieszkańcy ul. Targowej 

zelektryzowani zostali niezwykłem sa
mobójstwem, jakie popełnił 46-letni Mak 
symiljan Szczypiorski, były obywatel 
ziemski, właściciel olbrzymich dobr pod 
Warszawą, ostatnio handlowiec. 

Od pewnego czasu Szczypiorski 
odseparował się od ludzi, 

zerwał z rodziną i zamieszkał ze swym 
kuzynem p. Szoleckim w małem miesz
kanku dwupokojowem w domu nr. 84 
przy ul. Targowej. 

Dziś rano do mieszkania obu męż
czyzn zapukał przodownik dzielnicowy 
z wezwaniem urzędowem dla Szczypior
skiego. Drzwi otworzył mu Szolecki. 

Obaj zaczęli pukać do pokoju Szczy
piorskiego. Nikt jednak nie odpowiadał. 
Ponieważ z mieszkania unosił się 

lekki zapach gazu 
przodownik zdecydował sie zawezwać 
ślusarza i otworzyć drzwi. 

Gdy obecnj weszli do pokoju, który 
zajmował Szczypiorski, uderzył icb ostry 
zapach gazu świetlnego, który wypełnił 
pokój. 

W łóżku rozebrane zupełnie leżały 
zimne już zwłoki Maksymiljana Szczy

piorskiego. 
Z ust sączyła mu się wolno krwawa 

piana... 
Przeprowadzone na miejscu docho

dzenie ujawniło szczegóły samobójstwa. 
Przed udaniem się na spoczynek 

Szczypiorski przywiązał długi sznurek 
do korka zamykającego rurę gazową w 
suficie, poczem położywszy się do łóżka 
szarpnął za sznurek. Gaz powoli zaczął 
napełniać pokój. 

Szczypiorski pozostawił 
Ust adresowany do swej przyjaciółki 

Józeiy X. 
zamieszkałej na stacji Płochocin, który 
niewątpliwie rzuci pewne światło na tło 
zamachu samobć. .zego. 

Magistrat protestuje 
przeciw wprowadzeniu 

liczników telefonicznych. 
Na posiedzeniu magistratu w dniu 

15-go marca r i ) . — na wniosek p. prezy 
derata miasta M. Cynarskiego uchwalony 
został następujący protest w sprawie 
projektowanego wprowadzenia w Łodzi 
z dniem 1 kwietnia rjb, przez P,A,S.T-a 
liczników telefonicznych, 

„Zważywszy, że projektowane przez 
Polską Akcyjną Spółkę Telefoniczną 
wprowadzenia liczników telefonioznych 
w Łodzi, sprowadzające się w praktyce 
do niczem uzasadnionego znacznego pod 
wyŻKzenia i tak już wysokich opłat za 
instalację i abonament aparatów telefo
nicznych, zatamowałoby rozwój 6ieci te
lefonicznej w Łodzi oraz odbiłoby się 
niekorzystnie na rozwoju stosunków go
spodarczych w mieście tak wybitnie 
przemysłowo-handllowem, jakiem jest 
Łódź, — Magistrat postanawia zwrócić 
się do miarodajnych czynników urzędo
wych z energicznym protestem przeciw
ko talk niefortunnemu i ale idącemu 1 

Postępem czasu projektowi zarządzemi 
JLS.T-a". 

NALEŻY MIEĆ WSPÓŁCZUCIE 
dla nieszczęsnego chorego, cierpiącego 
na zaparcie, który bezskutecznie wypró
bował wszystkie środki rozwalniające,' 
zachwalane w reklamach, tymczasem 
użycie CASCARINE LEPRINCE w ilości 
l lub 2 pigułek wieczorem podczas jedze
nia przyniosłoby mu szybką i pewną 
ulgę. Sprzedaż we wszystkich aptekach. 
Nie należy dowierzać środkom zastęp
czym. Prawdziwe w poiskiem opakowa
niu: białe litery na niebieskiem tle. 

ODCZYT 
TADEUSZA WIENIAWY-DLUGOSZOWSKIEGO. 

Jutro t. }. w piątek, dnia 18 marca, o godz. 
8.15 wieczorem, w sali rilharmoiłji, wygłosi od
czyt redaktor T. Wieniawa-DlugoszowskI na te
mat: „Wróg kobiet" (Otton Weirriuger). 

Prelegent in. iii- mówić będzie o -miłości a 
Prostytucji, o tragedii kobiety, o wolnej miłości, 
o niepokalaucm poczęciu, o stosunku kleru, żyda • 
do kobiety, przedstawi akt oskarżenia przeciw 
kobiecie, scharakteryzuje dzisiejsza kobietę I jej 
rolę w życiu spolcczno-poitycznem I t. d. 

Odczyt budzi żywe zainteresowanie wśród 
uitejszcgo społeczeństwa. 

Iłilety sprzedaje kasa Fiilutrinonji, Muro 
„Pronrień", Piotrkowska 81 i księgarnia „Książ
ka", Zielona I I w cenie od 30 groszy do zł. 1-50 
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Wybory s 
odbyły się wczoraj w sa 

Rezultat zostanie ogłoszony 

andlowych 
rady miejskiej. 

w dniu dzisiejszym. : 
W dniu wczorajszym odbyły się w 

radzie miejskiej zapowiedziane przez nas 
Sr-ybory sędziów handlowych. 

Zebranie wyborców wyznaczone by
ło na godz. 6-tą wieczorem. Mimo to już 
K> godz. 5 i pól 

dziesiątki limuzyn 
IWlelkich przemysłowców zaczęły się 
Łjeżdżać przed gmach rady miejskiej. O 
Wyznaczonej godzinie poczekalnia rady 
Jest już kompletnie wypełniona rzadko 
spotykaną w siedzibie „ojców miasta" 
publicznością — większymi i mniejszymi 
potentatami świata handlowo-przemy-
Słowego. Dostęp do sali obrad jest kon
trolowany przez urzędników, sprawdza
jących personalja uprawnionych do gło
sowania wyborców. Procedura ta trwa 
do nieskończoności i wywołuje ogólne 
niezadowolenie. 

Niezadowolenie to potęguje się, gdy 
Już po zajęciu przez wyborców miejsc 
nie następuje otwarcie posiedzenia. Ogól 
ne zniecierpliwienie zaczyna się przeja
wiać początkowo w sporadyczne^), a 
stopniowo 

ogólnem tupaniu. 
f Tematem rozmówek jest oczywiście 
sprawa wyborów. Rezultat ich daje się 
z góry z łatwością przewidzieć, gdyż o-
gromna większość zebranycli przygoto
wuje do złożenia list$, wystawioną przez 
radę giełdową, podaną przez nas wczo-
Ifaj. 

Z wielklem zainteresowaniem oma
wiany jest protest przeciwko powyższej 
liście, wniesiony przez 17 organizacji 
drobnego 1 średniego handlu i przemysłu. 
Złożenie tego protestu i ewentualne za
chowanie się oponentów ma być jedyną 
sensacją tego zgromadzenia. 

W związku z tern ogólną uwagę zwra-
ea żywo dyskutująca grupa opozycyjna, 
z której część prowadzi w kuluarach go 
rącą rozmowę z prezydentem Cynar 

'skim. 
Wreszcie, gdy zainteresowanie, a 

szczególnie, jak to już wyżej uwidoczni-
Uśmy, burzliwe zniecierpliwienie zebra
nia dochodzi do punktu kulminacyjnego, 
wchodzi na salę obrad prezydent miasta 
i zajmuje w towarzystwie tekretarzy \atCl prezydjalny. 
/ Pan prezydent otwiera posiedzenie 
,0'dczytaniem Instrukcji wyborczej, opie
rającej się na kodeksie handlowym, roz
porządzeniach ministra sprawiedliwości, 
dekretach itp. 

Z przemówienia tego dowiadujemy 
Się, że kadencja dotychczasowych sę-
Idziów handlowych 
Skończyła się Jeszcze w listopadzie r. ub. 
Na wniosek sądu okręgowego w Łodzi 
ministerstwo sprawiedliwości rozpisało 
nowe wybory, których wykonaniem z u-
Jrzedu zajęły się władze miejskie. 
i Władze te powołały do wystawienia 
pisty wyborców następujące organizacje 
gospodarcze w Łodzi: 
( 1) Związek właścicieli składów fa
brycznych przetworów chemicznych o-
l"az olejów. 
8 2) Polski związek przemysłu metalo
wego. 

3) Urząd starszych zgromadzenia 
Kunców m. Łodzi. 

4). KomiLi giełdowy. 
5) „Wielki" związek przemysłowy. 
C) „Krajowy" zwiąże!:. 
7) Stowarzyszenie kupców i przemy

słowców chrzci. IJan. 
8) Centrali);.' stow. kupciw (Piotr-

ko..-!:a 10). 
9) Stowarzyszenie drobny-!, kupców 

pi ccrryslowców pilskich. 
10) Towarzystwo rzemieślnicze „Re-

11) Stowarzyszenie kupców (Piotr
kowska 73). 

12) - !.v.; --ów i przemysłoY. 
m. Łodzi i okolic 

13) Związek wykończalń. 
Organizacje te wysunęły 

około SOO kandydatów, 
którą to liczbę prezydjum miasta perso
nalnie zredukowało do ' przepisowych 
450. 

Nasi sędziowie handlowi zostają o-

Sąd 

Mąż jego żony 
został napadnięty we własnej sypialni. 

skazał ex—małżonka na 20 zł. grzywny. 

Lekarz-dentysta 

TADEUSZ BABA® 
Łódź, Nawrot l«a Tel. 25-22 
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Bardzo charakterystyczną a zarazem 
humorystyczną sprawę rozpoznawał w 
dniu onegdajszym sąd pokoju, gdzie na 
ławie oskarżonych zasiadł p. Ignacy W., 
oskarżony o 

pobicie męża swej żony 
w chwili gdy ten leżał w łóżku, pana Ka
rola B. 

Sprawa przedstawia się wedle zeznań 
świadków i oskarżycieli następująco. 

Państwo W., w niespełna rok po ślu
bie poczęli 

„drzeć ze sobą koty", 
a częste awantury niejednokrotnie za
kłócały spokój mieszkańców domu przy 
ulicy Piotrkowskiej. 

Ponieważ ostatnicmi czasy p. W., 
znalazł się bez pracy j nie miał docho
dów, przeto wynajął jeden pokój urzęd
nikowi p. Karolowi B., który płacił mu 
50 zł. miesięcznie i bardzo rzadko prze
bywał w domu. 

Po pewnym jednak cza-jle pomiędzy 
żoną p. W., a urzędnikiem B., zawiązał 
się niewinny flirt, który z biegiem czasu 
przeistoczył się w mśłoić 

Pan W., zauważył zmianę stosurdiu 
swojej żony do jego osoby i wnet zrozu
miał, że należy sytuacją wykorzystać, w 
przeciwnym bowiem razie 

będzie temat do plotek. 
Pan W. nigdy żony nie kochał, a schwy
tawszy raz swego sublokatora na gorą
cym uczynku z żoną miał z tym ostatnim 
poważną rozmowę w rezultacie której 

zobowiązał się dać żonie rozwód 
za otrzymanie większej sumy pieniężnej. 

Wkrótce pani W., miała w ręku akt 
rozwodowy, jednak były mąż uczynił za 
strzeżenie, że 
pokój sublokatora zostanie jego własno

ścią. 
Gdy w grudniu odbył się ślub pani W., 

z panem B., pierwszy mąż z żalu i zmart 
wienia wyjechał do Zakopanego, skąd 
wrócił dopiero w styczniu* 

Po przybyciu z Zakopanego p. W. 
udał się do swego mieszkania, przywita' 

się z życzliwością ze swą byłą żoną i za 
jął swój pokój. 

Wieczorem, gdy p. B., wrócił do do 
mu, zaproszono pierwszego męża na 
wspólną herbatkę poczem towarzystwo 
udało się na spoczynek 

każdy do swego pokoju, 
Gdy p. W„ znalazł się u siebie w pokoju 
począł go toczyć żal za utratą żony. Bo 
lało go to, że obok leży była jego żona, 
a obok niej spoczywa sublokator, który 
za marne pieniądze odkupił od niego 
kobietę, którą p. W., jednak kocha je 
szcze. 

Około północy p. W, przewracając 
się na łóżku postanowił nazajutrz już 
wyprowadzić się z mieszkania a tym
czasem 
zapragnął zajrzeć do swej byłej żony. 

Pan W., ubrał się w szlafrok, i cicho ot
worzył drzwi sypialni, lecz nic zauwa
żył stojącej przy drzwiach tuby, którą 
potrącił. 

Odgłos przewracanej tuby prze
budził państwo B., to leż niebawem za
płonęła lampa i nieszczęśliwy eks-mąż 
ujrzał małżonków spoczywających w 
łóżkach... 

Co dalej e;ę działo — niewiadomo 
gdyż p. W. oskarżony jest o to, że w no
cy napadł męża swej byłej żony, zbił go 
i obrzucał obelżywymi słowy „ty złodzie 
ju cudzych żon, ty Don-Juanie kupujący 
żony". 

Sąd skazał p. W., na 20 złotych grzy
wny, t. 

Gdy się fryzjer roznamicfni 
zapomina o pędzlu i brodzie — i strzela... 

Z Warszawy donoszą nam: 
Niebywałe zamieszanie wywołała 

wczoraj koło godz. 11 w nocy hałaśliwa 
kłótnia kilku wyrostków, którzy u zbie
gu ulic Ordynackiej i Kopernika posta
nowili rozstrzygnąć jakiś nieznany bli
żej problem, w oszałamiających poto
kach 6łów słychać było od czasu do 
czasu 

jakieś tajemnicze nazwiska, 
które zacietrzewionych polemistów tak 
roznamiętniły, że po każdem z nich roz
legały się pogardliwe splunięcia na bruk. 

Koło wojowniczych młodzieńców, a 
byli to przeważnie fryzjerzy z ulic Lipo
wej i wolskiej, zaczął się gromadzić 
tłum gapiów. Tłum ten, naogół chętnie 
stający w obronie słuszności, tu był bez
radny, albowiem język swarliwych fryz
jerów był mu zupełnie niedostępny. 

Naj$e rozlegiy się ostatnie argumen
t y -

dwa strzały rewolwero«w«. 
Tłum gapiów zrozumiał je odraza i rzu
cił się do ucieczki. Niektórzy obywatele, 
bardziej obyci z takiemi sytuacjami, po 
łożyli się plackiem na jezdni. 

Nadbiegła policja i niezwłocznie uję
ła sprawcę strzałów, — 23-letniego łga
ła Baumana (Wolska 29), fryzjera. Jak 
się okazało, postrzelił on w dłoń i lewe 
przedramię kolegę swego, 20-letniego 
Sztamę Kachebauma (Lipowa 11), rów
nież fryzjera. 

O co im poszło? Niewiadomo. Podob 
no o klasyfikację siłaczów, których za
pasy właśnie odbywają się w Warsza
wie. 

Szlama Kachebaum po opatrunku w 
Pogotowiu udał się do domu, zaś łgał 
Bauman do 10-go komisariatu. 

Reszta towarzystwa szybko wycofa
ła się bocznemi ulicami z placu utarczki. 

brani na przeciąg dwóch lat. Między in
nymi p. prezydent wyszczególnił przepi
sy prawa, wymagające od sędziów han
dlowych posiadania średniego wykształ
cenia. 

Następnie głos zabrał p. radny inż. 
Praszkier, który wnosił o 

odroczenie wyborów, 
gdyż lista wyborców jest zestawiona 
niewłaściwie, tiie zawiera ona bowiem 
przedstawicieli drobnego i średniego' 
przemysłu i handlu. 

P. prezydent w odpowiedzi zazna
czył, że protest przeciwko ustalonym wy 
borom został wniesiony do prezydjum 
magistratu przez centralną radę kupiec-
l a, przemysłu i rzemiosł wojew. łódz
kiego. Prezydjum protestu tego nie 
uwzględniło, przyczem uważa się za 
wysoce niewskazane odkładanie wybo
rów, któreby 
b. niepomyślnie wpłynęło na rozwój ży

cia gospodarczego. 
Protest został odrzucony z tego wzglę

du, że główna organizacja, wchodząca 
w skład wspomnianej rady — centralne 
stowarzyszenie (Piotrkowska 10) — zo
stało wciągnięte do prac wyborczych, 
zaś pozostałe (liczba ich wynosi 16, przy
czem wymienione one zostały pod ode
zwą, zamieszczoną we wczorajszej „Re
publice" — przyp. red.), zdaniem mówcy, 

nie reprezentują świata kupieckiego. 
Z kolei przystąpiono do wyborów ko

misji skrótacyjnej. 
Padają nazwiska największych łódz

kich przemysłowców. 
Większość zaszczytu się tego zrzeka, 

tłómacząc się „brakiem czasu". 
Wreszcie komisja zostaje skomplcto 

wana w osobach pp.: dr. Konica, .1. Kona, 
Romera, radnego Bialera i S. Hoffmana. 

Rozpoczynają się wybory. 
Zebrani kolejno składają listy na stok 

prezydjalnym. 
O godz. 9-cj wiecz. posiedzenie zo

staje zamknięte. 
Obliczenie głosów nastąpi dziś o go

dzinie 5-ej po poł. 
Nie ulega wątpliwości, żc ogromną 

większość uzyskała podana przez nas 
wczoraj lista. 

Lista, wysunięta przez opozycje, skia 
ia się z następujących kandydatów: 

Na sędziów: Bialer 1. M., Bronowskl 
M. Sz., Budzyner Salo, Buhle Karo], Dryll 
Lucjan, Fisner Jakób, Faterson Izydor. 
FrcjHch Salo, Halpern Dawid, Kon Max, 
\'likar Oskar, Praszkier Gerson, inż., Pe-
elsztajn H., dyrekt, Roszkowski Ale

ksander, Rozenbaum Leopold, Romer 
Rudolf, Szyk Herman, Tricbe Juljusz, 
Źurkowski Józef, Ziegler Rudolf. 

Na zastępców: Graff Dawid, Gessner 
Gustaw, Grossman WHjam, Kiecki Ja
kub. Kaffeman Jakub, Kenigsberg Sz. A-
ron. Kutner Henryk, Knoch Gustaw 
Kwaśner Jakub, Łaski A., Neugoldberg 
Dawid, Perła Maurycy, Plockler Jakub, 
Rozenfeld M., Rozenblatt Samuel, Stach-
kwski "izlmlerz, Swlętoslawskl Sz., 
Tempełhof Maurycy, Tarkowski Józef, 
Tobolski J I I . 

J. Cer. 

W KAŻDYM DOMU 
powinien się znajdować 
SILV-OZON-„MOTOR" 

w gałkach. Sllv-Ozon-„Motor" jest bez
konkurencyjnym preparatem z kosodrze
winy tatrzańskiej do przyrządzania ką
pieli igliwiowych. 

Wystrzegać się tanich, lecz bezwar
tościowych naśladownictw, pozbawiO' 
nych własności leczniczych. 

file:///atCl
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B E T T Y B L Y T H 
n i e z a p o m n i a n a o d t w ó r c z y n i „ K r ó l o w e j Saby" 1 . 

Film ten został osnuty na tle powieści D J C D D C Q B N f% I T która wywołała niedawno tak wielkie po-
srynnego powieścioplsarza francuskiego R I C K K C I D C I L V L I ruszeń e w świecie literackim i polltyczn. 

Jeszcze jedna rewolucja 
jest nieuniknioną koniecznością w Rosji. 

Kiergfishf wierzy* że przyjdzie ona nfeisawem, 
Przed s w p odjazdem z Paryża do' 

Nowego Jorku, Kiereński udzielił wywia 
du paryskiemu korespondentowi ryskie-
tfo pisma „Segodnia". Współpracownik 
cytowanej gazety rozpoczął rozmowę 
następującemł słowami; 

— A więc rozpoczyna się jedenasty 
rok rewolucji.... 

— Pozwoli pan, — przerywa Kieroń
ski, — że skoryguję pańskie słowa: u-
pływa 10 lat od chwili wybuchu rewolu
cji, co nie jest identyczne z dziesięciole
ciem rewolucji. Mówić o Dziesięcioleciu 
rewolucji, której pierwsze zaczątki zosta 
ły zdeptane przez największą w świecie 
kontrrewolucję, jest rzeczą conajminiej 
dziwną. Przecież październik jesł zujpeł 
nem przeciwieństwem lutego. Cóż było 
istr-tą tego ostatniego? Dążenie do wyz
wolenia osobistości ludzkiej, prawa 
człowieka i obywatela. Dyktatura paź
dziernika jest natomiast zupełnie za
przeczeniem i nieuznawaniem tych 
praw. Jeśli pan powie, że za kilka mie-
ilecy — dnia 7-go października — ob
chodzić będzie Rosja dziesięciolecie 
swej kontrrewolucji, nie popełni pan 
błędu. Może pan nawet dodać: nsjkon-
sekwenrniejseej ze wszystkich kontrre
wolucji. 

Kiereński podkreślił, iż sprostowaniu ; 
powyższemu przypisuje doniosłą nad 
wyraz wagę, gdyż, — zdaniem jego, — 
nie chodzi tu jedynje o spór terminolo
giczny. Nazywanie kontrrewolucji rewo 
łucją wprowadza częstokroć w błąd całą 
zagraniczną opinję publiczną. Komuniś
ci oczywiście bardzo chętnie korzystają 
z tego elemantarnego pomieszania po
jęć, nazywając każde wystąpienie prze
ciwko bolszewikom — „wystąpieniem 

przeciwko rewolucji rosyjskiej". 
W dalszvm ciągu Kiereński oświad

czył, że wybuch rewolucji w roku 1917 
nastąpił zupełnie nieoczekiwanie nawet 
dla licznych rewolucjonistów, prowadzą
cych propagandę przeciwko staremu u-
strojowi. Ponadto stwierdził Kiereński, 
że jeszcze w przeddzień wybuchu rewo
lucji żaden „komitet'' nie przypuszczał, 
żeby ruch ten mógł przyjąć charakter 
ogólnonarodowy. 

Muszę myśleć o tem za każdym ra
zem, kiedy słyszę, że w chwili obecnej 
rewolucja w Rosji jest „niemożliwa". 

— A, czy pańskiem zdaniem jest no
wa rewolucja w Rosji możliwa? — pyta 
współpracownik „Segodmaa"? 

— Nietylko możliwa, — odjpowiada 
Kiereński, — ale nieunikniona. Rewolu
cja, oczywiście, nie może być celem. Ta 
ki był mój pogląd i przed lutym. Nic, re
wolucja, wszelka rewolucja, jest zawsze 
„gorsza", niż ewolucja. Ale w tem właś
nie sęk, że żaden naród nie ma tu żad
nej możliwości wyboru. Tak było w lu
tym, tak też będzie w przyszłości... PM 
tym względem ani „Stalinizm" nie sia
nowi wyjątku. 

Kiereński uważa, że w Rosji jest o-
beanie nieuniknione kontynuowanie i 
zaostrzenie dyskusji, ze Stalin zmuszony 
byłby zrzec się dyktatury, jeśli chciałby 
wstrzymać ofenzywę nowej rewolucji. 

/ Nawiązując do przemówień Rykowa 
i Woroszylowa o wojnie, Kiereński po
wie dlział: 

Dla nikogo nie jesł tajemnicą, że 
Rosja w chwili obecnej do wojny abso
lutnie nie jesł przygotowana. Pr-zy tym 
stanie rzeczy przemówienia powyższe 
mają charakter wybitnie prowokacyjny. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w czwartek, .Proboszcz wśród boja-

ay** po cenach najniższych. Bfluty z czwartku 
tygodnia ubiegłego ważne są na dzisiejsze przed-
tawictric. 

Jutro, w piątek, ,,Popas króla jegomości", ko-
nedja kostjumowa Adama Grzymały-Siedleckie-
fo. Ceny najniższe (od 50 groszy do 340 rl. 

Pojutrze, w sobotę, jedno tylko przedstawic
ie wieczorowe ,,Żywy trup". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś wieczorem po raz przedostatni „PamJet-

liki szatana". 
Jutro, w piątek po południu przedstawienie 

Ba młodzieży szkół średnich po cenach najraż-
eych, dyrekcja wystawia ślicznego „Hajducz-
ta", sztukę historyczną podług powłeśd Hen-
yka Sienkiewicza Pan Wołodyjowski". Spck-
U poprzedzi prelekcja prof. Jakubczyka. 

UL I RAKOWSKA NA PORANKU MUZYCZ
NYM. 

Na naJMlższyin poranku muzycznym, który 
dbędzic sio w nadchodzącą niedziele, dnia 20 
l a , o godz. 12-ej w południe, wystąpi znana 
•utalentowana skrzypaczka, Liii riakowska, któ-
l wykona koncert skrzypcowy J3cethovena z 
mrarzyszeniun orkiestry fllharmoniczne], W 
to gramie pozatem orkiestra wykona pod dy-
tkcją Bnifetawa Szulca Uwerturę „Oberon" 
Webera, 1-szą i 2-gą suitę ,,L'Arieslennc" Bizeta, 
Taniec szkieletów" SaintSaensa, „W cerkwi" 
Szadkowskiego I inne. Poranki muzyczne orkie-
try tUharmonicznej cieszą sie obecnie coraz 
rickszcm powodzeniem 1 sala PU harmonii rwy-
le zapełnia sio po brzegt. Dla uniknięcia natło-
ii ridatmy zawczasu zaopatrzyć się w Mety. 

NIEDZIELNY KONCERT CHENKINA. 
WŁtor Chenkte, który sam sooie stworzył 

tyi i wykonywa piosenki znakomicie, dzięki 
wełna t l « M ekspresje I bogactwu środków 
rtywtyezoych, wystąpł w niedzielo, dnia 20 bm. 
I godz. 8-30 wieczóre« w satt PUianraonJL W 
pawerese udział Uoj-o* Zofia Dcimywolska-Pa-
llowaka m proi. Lodw* Uratata, Pragnąc 
pneert tea nprzysięprac Bajnerazytn masom, 
frakcja wyznaceyta ceny popularne. 

KOM CERT ARTURA RUBINSTEINA. 
Jak by to do przewidzenia, występ genialnego 

antoy, Artura Rubinsteina, wywoial w mieście 
Bzem niezwykłe zaaitet-csowaafe. Większość 
letów została momentalnie rozchwytana. Ar-
sta przyjeżdża w ponkddałclc, dnia 21 b. nu, 
wybrał na awój koncert w Lodzi perty ze 
rego arcybogatego reportu ara. Początek kon-
irtn o godz. 8J0 wieczorem. Będzie to 13-ły 
jncert a cyklu mistrzowskich, który nlezawo-
ire pozostawi na długo głębokie 1 niezatarto 
rażenie artystyczne. 

ODROCZONA ZABAWA. 
Zapowiedziany na dz+ea 18 marca Wieczór 

łwarzysłd dla członków Zrzeszenia nauczydcl-
tlego (Południowa 3) został odłożony na piątek, 
•ta 25 marca 1927 r. 

Z DZIEDZINY LECZNICTWA. 
Jak się dowiadujemy, pojawił się 

mów na rynku wszechświat owo znany 
h-odek „SIROLIN-LA ROCHE" i jest 
io nabycia we wszystkich aptekach na 
kacenia Rzeczypospolita^ Polaki aj 

Ce usłyszymy przez rasHo 
dziś, w czwartek 

17-go marcaI 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

18-00 — KonntzUkaty: gospodarczy 1 meteoro
logiczny. 

15-30 — Stacja nieczynna. 
17.30 — „Wśród książek" — najnowsze wy

dawnictwa — omówi prof. Henryk Mościcki. 
18-00 — Transmisja muzyki tanecznej z ka

wiarni „Oastronumja". 
18.40 & Rozmaitości — wygłosi p. Lawlnskl. 
19.00 — 11-ta lekcja kursu elementarnego Ję

zyka angielskiego — lek torka p. Mi mi Gardincr. 
19-30 — Komunikat rolniczy. 
20,10 — Przerwa. Prawdopodobnie komun-

oftoty. 
20JO — Konotr* wieczorny. Wykonawcy: 

Orkiestra P- R„ pod dyr. Józefa OzJmiński.cgo, 
p. Lucjan Budkiewicz (wiolonczela) i p. Matylda 
Pollrtska - Lewicka (śpiew). 

Moniuszko: Bajka, Halka — Wyjątki, Hrabi
na; Maszyństoi, Wł. Żeleński, Noskowski. 

Sygnał czasu. Komunikaty prasowe. 

PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH-
RZYM (fala 422.6 mtr.). 20.45 — Koncert or

kiestry. 
ZURYCH (fata 49-i a i x X 20.00 — Wieczór 

aatsyJń kamera! ata* 

Rewizja lary! kolelo-
wych. 

Pierwsza część prac skończona 
zostanie 1 maja. 

Mnid&terjurn korrwaudksicj prowadzi o-
becmie pracę nad gruiituwną rewizją do-
ty cli czadowych taryf kolejowych. Cho
dzą o dokładne sprecyzowanie tych taryi, 
0 usunięcie różnych niedokładności i dzfr-
wdągów, jakiie sie zakradły do NICH w 
czasie dorywczego często ich ustalania 
1 t. d. oraz o zapewnienie państwu możli
we największych dochodów z kalei przy 
jednoczesnem uwzględnieniu potrzeb i 
warunków różnych dziedzin życia gospo 
darczego kraju. Wrewrtzj taryf współ
pracują ze specjałnem biurem rewiizjl ta
ryi kolej., powolanem do życia w centrali 
iTKin. komunikacji, wszystkie dyrekcje 
kolejowe oraz organitzacje gospodarcze: 
przemysłowo, handlowe, rolnicze ł t. d-

Pierwsza część tych prac dotycząca 
rewjizji nomenklatury kolejowej, mającej 
zastosowanie w taryfach, dobiega do 
końca. Na dzień 1 maja rb. ta część prac 
będzie zakończona. Całkowita rewi
zja taryf lcolejowych jest jednak jeszcze 
kwestją szeregu miesięcy i przed koń
cem te KO roku ukończona pcawdopodo-
buue nie zostaufe 

Z miejskiej galerii sztuki. 

Wystawa fl. Bermana. 
Niejednokrotnie podziwialiśmy w 

Miejskiej galerji sztuki obrazy pierwszo
rzędnej wartości, którycii tematem były 
wschodnie typy i egzotyczne krajobrazy, 
posiadające dla nas, ludzi dalekich od 
sztuki wschodu, specjalny urok. 

Ale wszystkie dotychczas widziane 
eksponaty nie posiadały nic znamienne
go prócz efektownego realizmu, który 
rozwieszone na ścianach obrazy upodab
niał do świetnie wykonanych kopjl foto
graficznych. 

Szczególnie, gdy chodziło o obraz*, 
których tematem była Palestyna, uwy
datniał się dobitnie brak głębokiego prze
jęcia się specyficznym egzotyzmem zie
mi obiecanej. 

Adolf Berman, którego obrazy w licz
bie 200 sztuk zdobią obecnie sale Miej
skiej galerji sztuki w parku Sienkiewi
cza, jest przedewszystkiem głębokim 
czcicielem świętej ziemi, w której spo
czywają prochy jego praojców i dlatego 
w jego obrazach prócz wiernego realiz
mu, wyczuwa się nutę sentymentu, prze
siąkającego wraz z farbą każdy skrawek 
płótna. 

Czy to będzie „Panorama Jerozoli
my", czy też świetnie ujęta w kolorach 
„Góra Oliwna" lub „Grób Absaloua" —. 
wszędzie widać nietylko doskonałą tech
nikę, ale przedewszystkiem głęboki na
strój, który udziela się również widzowi 
1 wprowadza go w dziedzinę prawdzi* 
wego egzotyzmu. 

W obrazach „Piękny arab", „Typ z 
Jerozolimy", „Żyd z Tunisu" i „Jemeni-
ta" Berman wykazał się jako doskonały 
portrecista, który umie pochwycić cha
rakterystyczne rysy twarzy i nadać 
swym postaciom piętno prawdziwego 
życia. 

Ciekawe eksperymenty spotykamy 
również w całym szeregu akwareli, wy
obrażających piękne typy zwierząt 
(..Mój kot", „Młode koty"). 

Trudno byłoby wyliczyć na tem 
miejscu wszystkie eksponaty, zasługują
ce na uwagę. 

A z dwustu obrazów Adolfa Berma
na, składających się na bogata całość o-
becpej wystawy w Galerji sztuki, mato 
Jest takich, które możnaby pominąć mil' 
czenlem. 

Obecna wystawa zasługuje na to, by 
przyjrzeć Jej się zbiska i porównać z pra
cami innych malarzy, którzy może z 
równym talentem, ale mniejszern wy
czuciem tematu, starali się utrwalić na 
płótnie piękne widoki Palestyny. 
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Dewaluacja pracy. 
Analizując warunki ekonomiczne obu 

Wron, znajdujących się w zatargu, do
szliśmy w naszych dotychczasowych 
rozważaniach do wniosku, Iż wszelka 
podwyżka odbije się niekorzystnie na in
teresach przemysłu. Co do tego niema 
najmniejszej wątpliwości. W Jakim stop
niu oddziała to na Interesy poszczegól
nych fabryk, to zależy w zupełności od 
organizacji technicznej oraz ich zdolno
ści finansowej. Naogół można określić, 
łż przeciętnie na produkcji Łodzi odbije 
się to w cenach tkaniny w wysokości 
około 25 proc. udzielonej podwyżki; wy
niesie to wiec kilka procent. Jest to oczy
wiście tylko cyfra, która w grubych za
rysach wyrazi zmiany, jakie zajdą. Jak 
Już wspomnieliśmy, zależą one od orga
nizacji technicznej poszczególnych fa
bryk* Jakoteż od gatunków tkanin oraz 
surowca, z którego jest wytwarzana. Na 
Wyższycb gatunkach wzrost robocizny 
odbije się w mniejszym stopniu, aniżeli 
na niższych. 

Biorąc te czynniki pod uwagę, jako
też fakt, iż obecnie znajdujemy się w 
przededniu kryzysu stabilizacyjnego, to 
oczywiste Jest, iż każda podwyżka cen 
Wpłynąć może tylko na zmniejszenie się 
konsumpcji wewnętrznej. Z drugiej stro
ny tym faktom należy przeciwstawić po
łożenie robotników. 

We wczorajszej „Republice" podaliś
my tabelkę, która unaoczida panujące ten 
dencje. Dzisiaj pragniemy rozszerzyć 
podstawy wyliczeń. Z cyfr podanych 
wczoraj wynika, iż Jeślibyśmy porówny
wali zarobki włókniarza w styczniu 1926 
roku i styczniu 1927 roku z teoretycz
nym zarobkiem za pełny tydzień pracy 
w grudniu 1921 roku, t j . w okresie ów
czesnego arbitrażu, uwzględniając wszy
stkie czynniki, jak wzrost drożyzny i roz
miary udzielonych podwyżek, wówczas 
dojść możemy do smutnych wniosków. 
Jeśli przyjmiemy, iż wtedy efektywna 
siła nabywcza pełno - tygodniowego za
robku wynosiła 100, to zmniejszyła się 
ona w styczniu 1926 roku o 43,6 proc, 
^ w styczniu 1927 roku do 57,5 proc 

Gdy zaś przejdziemy na podstawy 
zupełnie konkretne, wówczas sytuację 
unaoczni nam następująca tabelka: 

G I E Ł D Y . 

Miesiąc 

Grudzień 1924 roku 
Styczeń 1926 roku 
Styczeń 1927 roku 

Wynika z niej dowodnie, !ż rozmiar 
Uruchomienia, a więc I tygodniowy czas 
Pracy robotnika zwiększył się u 13 proc 
W (stosunku do grudnia 1924 r., jednako
woż ofektywna siła nabywcza Jego za-

. robku wynosi zaledwie 67,5 proc. Ta cyf
ra ilustruje obecną sytuację na łódzkim 
rynku pracy. Jest ona jednocześnie współ 
czynnikiem dewaluacji pracy, będącym 
skutkiem wstrząsów walutowych. Jeśli 
nawet do tej cyfry wprowadzimy pew
ną korektywę, to obraz się nie zmieni. 
Gdy przyjmiemy, iż w rzeczywistości ro
botnik pracuje aż 10 godzin, to wówczas 
i«go zarobek przedstawiać będzie 86 pro-

G O T Ó W K A . 
Dolary 8.92 

C Z E K I 
Belgja 124.75 
Holandia 359.-— 
Londyn 43.55 
N. York 8.95 
Paryż 35.13 
Praga 26.57 
Szwajcarja 172.58 
Wiedeń 126.18 
Włochy 40.72 i pół 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

5 proc. poż. konwersyjna- 62.— 
Poż. kolejowa 102.— 
Dolarówka 52.75 51.75 
4 i pół proc. listy zastwne ziemskie 

zł. 56.— 55.75 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 

zł. 62.—, 4 i pół proc. obi. 56.75. 

A K C J E . 
Bank Dyskontowy 17.— 16.50 
Bank Polski 135.— 130.— 
Bank Zachodni 3.85 3.70 3.75 
Bank Zarobkowy 17.50 16.25' 
Bank Handlowy 7.05 6.60 7.— 
Bank Przem. Lwów 0.26 
Bank Zj. Zjem -.kich 2.70 
Sole potasowe 7.75 
Puls 7.S0 8.— 
Flektr. w Dąbrowie b2.— 60.— 
P. T. E. 0.27 0.28 
Siła i Światło 95.— 93.50 
Czersk 0.92 0.82 
Gosławice 75.— 
Cukier 0.05 4.90 
Łazy 0.38 0.37 
Węgiel 105.— 100.— 101.— . 
Polsk. Przem. Naftowy 0.5U 
Cegielski 37.50 37.— 
Lilpop 25.25 24.50 
Norblin 140.— 138.— 
Ostrowieckie 17.50 17.25 
Rolni 0.75 
Starachowice 3.17 3.08 
Zieleniewski 19.— 
Żyrardów 18.10 17.50 
Jabłkowscy 0.34 0.30 0.32 
Spirytus 3.70 3.85 
Cerata 0.80 
Kiicwski 0.40 0.38 0.39 
Wildt 0.20 
Elektryczność 86.— 
Brown Bovcri 2.40 2.35 
Chodorów 120.— 
Częstocice 3.25 2.90 
Michałów 0.62 0.64 0.60 
Filrley 65.— 63.— 
Wysoka 7.50 
Nafta 0.51 0.63 0.52 
Nobel 5.— 4.75 
Fitzner 7.— 7.10 
Modrzejów 7.96 7.70 
Ortweln 0.46 0.47 
Parowozy 0.93 

Rudzki 1.R5 1.70 
Ursus 2.70 2.65 
7 v:ercie 35.— 34.— 34.76. 
Borkowski 3.— 2.80 2.85 
Haberbusch 115.— 114.— 
Żegluga 0.36 0.35 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 16 marca. 

100 złotych 57.58—57.72. 
Czek na Londyn 25.05 i pół 
Telegraficzna wypłata na Warszawę 

57.51—57.65. 
Loudyn. 16 marca. 

Nowy Jork 4.85 i 9-16 — 4.86 : 7-32, 
Francja 124.01, 
Niemcy 20.45 i jedna czwarta 
Szwajcarja 25.23 i 1-8. 
Praga 163.81. 
Wiedeń 34.49. 
Warszawa 43.50. 

Paryż, 16 ni irca. 
Londyn 124.03 i pół. 
Nowy Jork 25.55. 
Belgja 355. 
Szwajcarja 49155. 
Praga 75.70. 
Rumuaja 15.40, 
Niemcy 607. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO. 
Za 100 złotych: Londyn 43.50. 
Zurych 58.30 sprzedaż, 57.80 kupno, 

58.05 notowania przeciętne. 
Berlin 46.71—47.15. 
Wypłata na Warszawę 46.93—47.17. 
Na Katowice i Poznań 46.83—4707. 
Gdańsk 57.58—57.72. 
Wypłata na Warszawę 57.51—57.65. 
Wiedeń czeki 79.05—79.55. 
Praga 378.50. 

OOOOOOOOOOOOOOOOOC^^ 

T Y D Z I E Ń 

Międzynarodowe 
Targi w Poznaniu. 

1—8 maja 1927 r. 

P 

i l t l l i l Ul 
Od 18—25 marca. 

D z i e ń z n a c z k a . 

Spełnijcie Wasz obowiązek 
„TYDZIEŃ I I 

_̂  M iC ! ! 
OOOOOOOCXXXXXXXXXXXXKXXX30CXXXXX} 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

rynku walutowym w Lodzi w obrotach 
prywatnych uległ nieznaczne] zwyżce 
do 8.95 i pół w płaceniu i 8.96 I pół w żą
daniu. 

Tendencja mocniejsza. Zwyżka kursu 
tłumaczy się brakłem dostatecznej ilości 
materiału dolarowego. Obroty średnie. 

Na łódzkie] giełdzie obracano dolara
mi po kursie 8.951 pół. Obroty osiągnę
ły sumę 20 tysięcy dolarów. Większym 
zainteresowaniem cieszyły się akcje 
Banku Polskiego. *• • 

W obrotach prywatnych knrs akcji 
„Saturn" wynosił wczoraj 136. Tenden
cja słabsza- Akcje „tramwajowe" przy 
tendencji mocne] utrzymują się na pozio
mie 75 doi. 

wszelkich rozm larOw 
gatunków po cenach 
najniższych na najdo

godniejszych warunkach poleca • . , .. laittw, l i i i lei 
N a r u t o w i c z a 6 | t e l e f o n 27-11 

Stowarzyszenie Romiwojaźerfiw UWw OILTCOB Bantflowo - PnemytfowgQB> 
Celem zasilenia Kas Pomocniczych przy St< w.irzytzenlu, odbędzie sic. w sobotę 

dnia 19 marca 1927 rokn w talonach własnych przy . 1 , Sienkiewicza 8/5 

Wielki Purymowy Bal Maskowy 
Dekoracje wykonane przez artystę Teatru Miejskiego p, K. Mackiewicza. 

Moc niespodzianek I atrakcyj. — Fantowa Loterja. — Bufet obfici, zaopatrzony. 
Ceny niskie. — Dwie jazzbandowe orkiestry. — — —• Ceny niskie. 
Na pożegnanie tegorocznego karnawełu odbędzie się kotyljeit, prowadzony praż 

specjalnie zaimprowizowane tiry. 
Cena biletu x l . 5. Początek o godzinie 11-ej. 
Bez Karoty. — Obowiązują stroje wieczorowe. 

Cena b i l e t . a*. O* 
— Bez karoty. 

cent efektywnej siły nabywczej zarobku 
z grudnia 1924 roku. Wtedy jednak pra
cował on 39 godzin tygodniowo, a obec-
nio by osiągnąć zaledwie 86 procent za
robku, pracować musi 55 godzin tygo
dniowo, czyli o 66 proc. więcej aniżeli 
w grudniu 1921 roku. 

Z Jakiej więc strony analizujemy ten 
problem, otrzymujemy rezultaty, które 
nie wymagają dalszych komentarzy. Dla 
uzupełnienia obrazu dodać należy Jesz
cze, iż w kosztach utrzymania najwięk
szy wzrost wykazuje grupa wydatków 
na mieszkanie 1 koszty żywności, a więc 
te, które mają decydujący wpływ na bud 
żet robotnika. Gdy bieda zagląda w oczy, 
wówczas oszczędza się na odzieży, obu
wiu, opale i innych wydatkach. Te oko

liczności wpływają, Iż spadek efektyw
ne] siły nabywczej zarobków jest więk
szy, aniżeli ten, któryśmy przytoczyli 

Jeśliby więc nawet robotnicy otrzy
mali podwyżkę w wysokości 10 proc, 
to dla grup, które pracują 8 godzin dzien
nie, a 44 godzin tygodniowo—Jak to wy
kazuje oficjalna statystyka związków 
włókienniczych — efektywna siła na
bywcza zarobku w stosunku do zarobku 
z grudnia 1924 roku wynosiłaby około 
75 proc, a dla grup, które pracują 10 go
dzin dziennie, a tygodniowo 55 godzin— 
około 95 proc 

Sytuacja Jest więc naprawdę trudna, 
a porozumienie osiągnięte może być jedy 
nie na drodze kompromisu. Nieudziele-
uie podwyżki robotnikom, nic oznacza

łoby nic innego, Jak podniecanie wulka
nu, o którego sile wrzenia świadczą przy 
toczone cyfry. Rozpatrując zagadnienie 
z innego punktu widzenia, jasnem Jest, że 
przemysł musi dostać Jakiś ekwiwalent, 
aby utrzymać dotychczasowy stan uru
chomienia. 

Pozostaje tylko do odpowiedzi pyta
nie, kto ma za te urtępstwa zapłacić. Nie
wątpliwie część przerzuci przemysł na 
konsumenta. Za resztę zaś, czy ma zapła
cić ogół społeczeństwa w formie u-
stępstw, udzielonych przez rząd, czy też 
robotnik, rezygnując z części praw, gwa
rantowanych przez ustawodawstwo, • 
które tak intensywnie zwalcza prze
mysł. 

Pr. Leszek Klrklen. 

P R A W D Z I W Y 

S I R O L I N 
I < R O C H E > 

można znów otrzymać me 
wszystkich aptekach 

Polski w cenie zł. 6.50 



Str. 8 ILUSTROWANA RŁPUBLIKA 

Serie*. No. 3 

Bluzki i dżempry jedwabne zachowuj? połysk 
barwne kolory po upraniu w Lux'ie oraz 

L e v e r B r o t h e r s L i m i t e d , Anglja 

TZZ Zakonnik 
znane od 1002 roku. 

Regulują żołądek, chronią od reumatyz 
ma, cierpień wątroby, nadmleme) otyło. 
tel, artretyzmu, uderzeń krwi do głów) 
uśmierzają h< mornldy, czyszczą krr> 
i przy skłonno* lach do obstiukcji są ła

godnym środkiem prreczyszczającym. 
Utycie 1 do 2 nlpulek na noc. 

Cena pud.Zł. 1,35 wyrobu apteki 
Karczewski, Tuszyński, Warszawa 

Trębacka 4.—Żądać w aptekach Iw 
składach z „ZAKONNIKEM". 20-38 

••••»s»»^»»o»stss»0»a»»»»ss»asa>sssaa>< 
2 6 % taniej wszelka pierw

szorzędne systemy maszyn do pi
sania i liczenia 

nowe oraz okazy| no 
i Również zamiana I kupno maszyn. 

Taśmy, kalka t wszelkie przy
bory. 
Nauka pisania na maszynach. 

Warsztat repe-acyjny dla 
wszystkich systemów. 

A D O L F G O L D B E R G 
Anr i rzo la 1, !•»» plrtro. Telefon 37-64. 

• • • • • • • • ^ • • • ^ • • ^ e •>•»•»»<>•»•»••» • • • • • • 

wznowił przyjęcia 
w Ml lecznicy tt. wt przy ul. Piotrkowskie] 17 
orsor. .̂OTXIOOTXXXŁOOOOCXXJCXXXXXXXXXXXX>3RXX 

Mli H TANIO I 
płaszcz 

dzienną 1 
• a 

Kup m ą ł o w l : 
gumowy, bieliznę 
nocną, rękawiczki, 

skarpetki, parasol. towary 
na obrania i palta. Wszystko 

w najlepszej Jako4J Tanio Na najwygodniejszych warunkach 

a UOłM KDBÂZKIMI. MMw h 44, tel. 36-48 
ixr .TTTTTrnQQuar juauLiaxiu i j^ n n r n 11 p 

LECZMICA 
lekarzy specjalistów I gabinet denty 
— • styczny przy Oórnym Rynka, — 
P io t r kowska 204 , tr i . 22-89 
przy przystanku trMnw. pabjanlcklch), 
przyjmuje chorych w chorobach wszystj 
kich specialnosd od g. 10 rano do 6-e-
po pot Szczepienie otpy, analizy (mo
czą, kału, krwi, plwocin etc) operacje 

opatrunki. 
Porada 8 z łoto. 

— Wizyty NA mieście. — 
Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 

'Świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote platynowe 1 mosty. 
W niedziele i świętu do godz. 2 po pot 

Zastępstwa i zlecenia 
na Lwów 
przyjmnje 

Maksymilian RllJMl 
L w ó w , Św. Anny M 3. 

Na z^smie-powstne referencje 

Zawadzka Ma 1. 
Telefon Nr, 25-38 
Choroby skórne 

włosów, wcnerycz 
ne i moczopłclowe 
(leczenie swlatlerr 
Lampa kwarcowa 

i proinienlarn 
IłOntgena. 

rzyjmuje od 9—2 i od 5—6 
Ola pan od 4 — 6 
Oddzielna pocze

kalnia. 

U w a g a l 
Prastarą1 a* roboty budowlane, ta-

stalacyjae 1 wodocltigowc w 4 Okr. 
Szef. Budownictwa. Szeacfóły podane 
zoataiy w \) 66 „Republiki" z dnia 8 
marca r, b, 17 

W P o z n a ń s k i m 
skład bławatów I towarów krótkich, w 
dobrem mieście powiat, wem, solidny 
i zaprowadzony przyjmie 

w k o m i s k o n f e k c j ą 
wszelkiego rodzaju, lub przyjmie wspól
nika, celem rozszerzenia interesu w tym 

kierunku. Gwarancji udziela się. 
Zgłoszenia pisemne pod .Poznańskim* 
do adm. nin. pisma 

Dr. 

Dr. med 

POŁUDNIOWA 1* 23 

TEL. 40*26 
SPECJALISTA CHORÓB 

SKÓRNYCH I WEAE-

YCZNYCH LECZENIE 

ŚWIATŁEM, (LAMPA 

KWARCOWA 

PRZYJMUJE 

od 9 do U rano 
i od 5 — 8 w. 

Dr mad 

ZAWIADOMIENIE. 
DNIA 15-00 MARCA R. B. ZOSTAŁ OTWARTY 

Wielki Magazyn Mebli 
pod firmą: imam sioira I TAPICERÓW SSWM 

w gm. PKO przy ul . Narutowicza pod Nr. 45 
w Ł O D Z I . 

Magazyn posiada na akładzie kompletne urządzenia mie
szkań od najskromniejszych do luksusowych,- oraz pojedyncze 
przedmioty wykonania najpoważniejszych firm jak to: Roberta 
Szulca dawniej Trlede, F. J. Szwankowskicgo, St Leśniewskiego, 
I. Rajta i widu innych. 0 " S i 

W sprawie nadzoru sadowego f-my „S. ROZEN-
B L A T " odbędzie s ę, w czwartek, dnia 17 b. m. o godz. 
7-ej pp. w lokalu Stowarzyszenia Kupców i Pizemysłow-
ców m. Łod2i i Okolic (Południowa 1 5 ) 

celem omówienia wspólnej akcji, na które zaprasza zainte
resowanych 

GRUPA WIERZYC ELI 

Jedyny specjalny, (od I863 r. egzystujący), Zakład 

KEFIRU LECZNICZEGO 
I C . S I G A L I N Y 

Dr. m e d . D 

ai. Ho wmm 
(Benedykta) 16. 

chor. skórne drój 
mocz. weneryczne 

i Kobiece. 
Przyim. od 9—12 
16—8. panie 5—6 

sprzedania 2 
łóżka dębowe 

(fornirowane), z ma 
teracami sprężyno
wi mi i 2 szafki no
cne do nich. Bar
dzo mato używane 
i w dobrym stanie. 
Wadomosć Cegieł 
nlana 111, m 1. 2i 

Or. med. 
LUDWIK 

RAPEPORT 
ol. Prez. Rarolowicza 25 

. Dzielna; 
t e l 4 4 - 1 0 
Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych 
Przyjmują od 1—2 
pop. I od 4—7 w 

142h 

Lokato 

3 pokoje Z kuch
nią wszelkumi 

wygodami, Kiliń
skiego przy Nawiot 
do wynajęcia zaraz 
Of. sub „tan o* 17 

D' wa póki ie sło
neczne, obszerne 

wygodami, weis-
cie osobne z kory
tarzem od sieni od 
7—8 Południowa 20 
ra 15 

Doktór 

specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych i włosów 
Gabinet Róntgena 
l twiatło-leczniczy 

iii.Piotr.ow.ka 144 
•o;; bwnngtelicKiet 

TeL 29-45. 
Przyjmuje; od 8-2 
i i>-8 Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

od >-6 oo 

I 

nagrodzony 34 najwyższeml nagrodami (ostatnia na Zjeździe Lekarzy 
i Przyr. dnków w Warszawie w czerwcu i9*5 r.) 

Anemja, gruźlica, choroby żołądka, nerek, rekonwalescencja. 
Równieł firmy K. Slgallny KEFIROGEN I na.lepsza ŚMIETANKA 

homogenizowana i sterellzowana 
Kefir i śmietankę można wypić na miejscu, 

iNa żądanie dostawa do domu. 
al . Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 

Choroby skórne 
weneryczna 
moczopłclowe 
GdansKa 42. 

Przyjmuje: 
od 8 do 10'/, r. od 
2—2.45 pp. 1 od 8-i 

wiecz. 

Kocioł parowy 
( s t o j ą c y ) 

od zaraz do sprzedania. 
Wiadomość Sz Frydlender, 

Plotrhowska 49 w pod w. 

Dr. med. 
Ignacy Margolis 

Choroby oczu przeprowadzi! slq 
na A l . Kośc iuszk i 13 

godz. przyjęć od 12—2 i od 7—1 a 

l i l i i ! 
duży wybór od zł. 2.50 

w składzie czekolady „Dorotea" 
Cegie lń a n a 2 9 

Dr med. 

S. Bogusławski 
(Kręgarslwo) 

BTzy|mu|a od 4 do 7 wiecz. 
Piotrkowska 8 6 , front III piętro 

K S I Ą Ż K I 
różnej treść * powieści d>,łeła klasytzne. 
encyklopedje, książki dla młodzieży 

L E O N T U W I M 
Piotrkowska 17 

II podwórze, m. 33, 

1000 Dolarów 
Czek na 1 0 0 0 dolarów z podpi
sem Zalnian Etzner Wieruszów 
jest fałszywy o czem ju2 meldo
wałem w Banku Nacjonalnym w 
New-Yorku. 

Zalman El/ner. 

ZWAPNIENIE ŻYŁ 
stan zdenerwowan a, zawroty fiło 
wy. Prosimy zażądać bezplatnet 
broszurki o leczeniu domowem 
nieszkodliwem San Pat Dr. Wei-
se u Dr. Gebharda & Co Gdańsk. 

Dr. med 

choroby skórne 
1 weneryczne 
n rśu / i c t t iwa 

lampą 
kwarcową 

Przyjmuje od 5— 

Sienkiewicza 14. 
Dr. 

Naw/rot 7 
teici. 28 07 

CHORO.iy sKórnf 
i weneyczne. 

Przyjmuje od 10 12 
i od 6-7. 

L 
D C . med. 

powróc i ł . 
Akuszerja i choro. 

bv kobiece 
Zachodnia 8 2 
, telefon A-5ł. 

przyimuje od 12 —2 
i od 5—7 wiecz 

O d Z a r a z ! 
przyjmie praktykan 
ta z dobrej rodziny 
kóry zna rysunki z 
ładnym charakterem 

pisowni. 
L. K. LAUSZ 
Dekoialor Okien Wy 
stawowo - Reklamo 
wych, Łódz, Hiotr 
kowska 84, lewi 
ofuyna, parter V. 

P oszukuję lokal 
pokoi lub leden 

nadający s ę na biu 
o I skłdd w cen 

trum miasta, może 
również być w Ist
niejącym składzie 
ub biurze z telefo

nem. O t . M, S.* 

eligenina rodzi* 
a stale w Zon* 

potach zamleszku. 
jąca przyjmie na sa 
zon letni 2 lub | 
osoby dorosłe lub 
młodzież. Opieka 
zapewniona, ceny 

przystępne. Oferty 
do adm. Republiki 
pod .S M." 

racownla nblorów 
d'. ecinnych wy

konywa wszelką gar 
derobę d l i chłop
ców i dziewcząt. Ro 
bota wykwintna, ce 
ny przystępne. Lu
bińska, Kilińskiego 
(50/27. 

njilowania na 
wszelkich ma* 

terjał.ich najnowszą 
techniką wyuczam 
szybko i gruntów, 
nie, oraz p zyimuę 
zamówienia. Lubiń
ska, Kilińskiego J* 
60/27. 

t oszukiwany jest 
pokój z nlekrę-

pującym wejściem 
w śroitku miasta. 
Oferty do Republiki 
sub. .A K.fc 19 

Lokal w dobrym 
punkcie na han-

Jc-i win I wódek 
lest do odstąpienia 
na krańcu miasta z 
powodu niedojscia 
do poiozurclenia 

spóm kow. Oferty 
pod l i t .13* 

JTF iii 
r tzyjmę 2 panienki 

na m eszkame 
Kilińskiego >9, m. 4 

różne używane ma 
szyny do szycia, saj 
niowjiry, futra, gar 
derobę i rÓZne 
sprzęty domowe. 

Płace najwyższe ce-Jn< 
ny. A. Wa|ctnan 
ulica N:iruii>wicza 
Dzielna) IV. 22 

Posady i 
pi 

Igiiniili lite 
Kupno i 

apraedaiż 
i' 

chanlk do mon 
tażu grainofo-
oraz prakty

kant do pracowni 
ladio-techmcznej n» 
tycimiiasi potrzebni 
Zgłosi się Przejazd 
8. ił ad jo Lloyd. 

OTR/.ebna aaiaz 
zdolna maniku-

-/ystka do zakładu 
fiyzjerskiego, P>oti-
kowska 94, Śzpryn 
iger, 17 

celu towarzy
skim poznam 

ntellgentnego za
możnego pana Of. 
.Muska" do RepbL 

zyjmuje do haftu 
ręcznego sukni* 

oieli/nę, loltcio a-
żurkl, znaczenie, ff< 
lei na kapy, story 
firanki. Maruulics. 
Kilińskiego 40, I p, 
front, 

Filet ręczne wyu
czam w bardzo 

krótkim czasie za 
zł. 10.— uL Skwe
rowa 15, m. 5 fiont 
1 p ętro 23 

kuszerka Dwyma 
łowa przyjmuj, 

tamówteula. Hioir-
kowbka 223. 25 

A 

Dywany repami. 
Tkalnia sztuczna 

Piotrkowska 02, 

Lekarz - ilent̂ sia 
I. 
przyjmuje w lecz 
nlcy przy ul. Piotr

kowskiej 294. 
codziennie od godz 

2—7 wiecz. 

Wytwórnia 
pa nfei owych t 

dodatków do robói 
ręcznych .Slfl|d* 

Piot-kowska 83 (w 
podwóizu) poleca w 
wielkim wyborze 

wszelkiego rodzaju 
atrakcie karnawało
we: parasolki, kulki 
Wrfch artyki, serper. 
t ny, cza>ki i Ł o. 
jatioteż różne do 
datki wchodzące w 
zakres freblowstw*, 

17 
OSA OCMWLTLW.LT. 

tl do sprzedspU 
Wolhorska 4 u gos 
podsrza 

PT loda uanienks 
ozdób,8'-' ł B ) r a , e *'< « o s 

PO . i .OSIWEM domo 
wem u jednej lub 
owojga oaób Zgła
szać się ztgieiaka 
,N& 115. Państwo 

Pujdakowie. 

gjnmochody .Peu 
M geot* laudoleiy 
stan doaknnitły dc 
sprzedania, Waisza 
wa, Piosta 48, garaż1, 

30* 

RTAUKM 

wjctiowanu 
nncusklej kon
wersacji na inow-

szą metodą nauczy 
w przeciągu b. król 
tiego czasu (Utyno 
c .1.1.1 nauczycielka. 
t)ferty suo. »Kon-
wersacja". 17 

(Htudent lin. War 
!3 sitawsk. udzieli 
leS ĵ Specjalność 
mjtematyka Cena 
o przystępna, ŻC 
romskiego 12, m. 17 

19 

Or. .)...:..'• ...... £n
skl zgubił do

wód osobisty, wyd, 
w Łodzi. 18 

/tein bztnul zgu
bił paicnl IV 

kategorji na rok 
ii)27. Brze/ińsaa M 
S 

Brwin ICajtich zgu
bił matrynułę 

z niemieckiego giffl 
nazjum 

Ipskl Szmul Józel 
1 do ' 
wyd. 

IL zagubił i 
o .obuty 
Lodzi 1>» 

KonserwatoriDia. 
wznowiła lekcje 
gry forieiilanoweś 
10—12 i 3—5 pp. 
Wschodnia 72, 

m. 19 i 

Wwdawcai Władysław Polak. Kedaktor: Wacław Smolski. W drukarni „Republika" sa a ocr. odp. Piotrkowska 49 i U 

http://iii.Piotr.ow.ka
http://OCMWltlW.lt

